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Zakończenie górnośląskiej
wyoi&czhk m in . G u rtiu s a .

N IE M IE C K IE  S F E R Y  G O S P O D A R C Z E  D O M A G A J Ą  S IĘ  Z A K O Ń C Z Ę  
N IA  W O J N Y  C E LN E J.

URZĘDOWE DEMENTI.
Warszawa, 21. grudnia. (P A T ) Pol­

ska Agencja Telegraficzna upoważniona 
jest do stwierdzenia, że wiadomość, któ­
ra ukazała się w  niektórych organach 
dzisiejszej prasy o dymisji prezesa Sadu 
apelacyjnego w  Warszawie p. Dutkiewi­
cza i prokuratora Sądu apelacyjnego p. 
Rudnickiego, jest całkowicie pozbawiona 
podstaw.

POŻEGNANIE UST- PUJĄCEGO WICE- 
MIN. WYSOCKIEGO.

Warszawa, 21. grudnia (P A T ) W  so­
botę wieczorem w  salonach Resursy Ku­
pieckiej odbył się bankiet na cześć pod­
sekretarza stano w  ministerstw-a S. Z. 
dra Alfreda Wysockiego, ustępującego 
ze swego stanowiska i udającego się 
wkrótce na jedną z placówek zagranicz­
nych. W  bankiecie wzięło udział około 
50 urzędników ministerstwa S. Z. oraz 
minister August Zaleski. Pod kon:ee ban 
kietn minister Załesłd wygłosił serdecz­
ne przemówienie w którem scharakte­
ryzował zasługi i dokonane prace w  cen­
trali ministerstwa S. Z. przez p. w ice­
ministra dra Wysockiego, podkreślaia'1 
jego wietllie zalety charakteru i w ieW e  
walory dyplomatyczne, W  odnowiedzi na 
przemówienie ministra Zaleskiego zabrał 
glos wicem ‘n;ster dr. Wysocki, który w 
serdecznych słowach dziakowel peiffi nr 
ni strop-i r ,V ró^-nj-ż wszystkim obec­
nym na bankiecie .kolegom.

*  ' ■ o  -

Berlin , 21. gru dn ia . (P A T ) .  W czo  
raj m in is ter  sp raw  zagran icznych  
Rzeszy dr. Cnrtius p o w ró c ił ze sw ego  
ob jazdu  po G órnym  Śląsku n ie m ie ­
ckim  do Opola, g d z ie  p rzy ją ł na au 
■djencji p rzed s ta w ic ie li m ie jscow e j lud 
u-ości. W  o d p o w ied z i na p rz em ó w ie ­
n ie n a dp rezyd en ta  Lukschka, k tóry  
d z ięk ow a ł m in istrow a za w ys tąp ien ie  
z notą w  sprawne Górnego Śląska dó 
L ig i Narodów', m in is ter  p oak reś lił, że 
rząd R zeszy  św iad om y  jest sw ego  o 
bow ią zku  p rzy jśc ia  z pom ocą G órn e ­
mu Ś lą skow i w  je g o  c ię żk ie j syiuacji 
p o lityczn e j, gosp od arcze j i. m ora lnej.

W ed łu g  in fo rm acy j „B e r i.  T age- 
b la ttu " koła  p o lityczn e  na G órnym

Siąsk ii zw ró c iły  s ię  do m in is tra  Cur- 
tiusa z prośbą o utworzenie w  B erli­
nie stałego urzędu, n ie z a le ż ir "  od 
zm ian  gab inetu , którego zadan iem  
b yłaby  obrona interesów Górnego  
Śląska niemieckiego. W reszc ie  p rzed  
s ta w ic ie le . k ó ł gospodarczych  zazna­
czy li w  sp ra w ie  n iem iecko-po lsk ich  
stosunków' hand low ych , iż  w  in te r e ­
sie obu  k ra jó w  le ży , aby zakończona 
została w ojna celna, oraz aby usta! 
aknajszj bciej obecny stan beztrakta- 

towy. M in ister dr. Curtius, po zeb ra ­
niu, zorgan izow an em  p rzez  n iem iecką 
partję  ludow ą, w y jech a ł z pow rotem  
do B erlin a .

w em , pełn iąc ofiarn ie  służbę w  wojsku 
pclskiem  i niosąc pomoc lekarską - żo ł­
n ierzom  polskim Za  położone zasługi 
dr. F itzs im m on s.E ve  został odznaczo­
n y  przez ów czesn y R zą c  N arodow y 
najwyższą odznaką wojskową, Krzy­
żem Virtuti M_ itari

Uroczystość odsłon ięcia tab licy  pa­
m iątkow ej odbyła się w obecności am ­
basadora Stanów Z jednoczonych W il.  
iysa, am erykańskiego attache wojsko­
wego m ajora Jaegera, szefa departa­
mentu sanitarnego M in isterstwa spr-aw 
w ojskow ych  gen. Rupperta, przedsta­
w ic ie la  M inisterstwa 9praw zagran icz­
nych. przedstaw icie li T ow arzystw a  
polsko-am erykańskiego, oraz licznych  
przedstaw icie li wojskowości. Z eb ra­
nych powitał generał Rurwert po"zem  
prof. Żembrzycki wygłosił odczyt, w  
którym  zobrazow ał postać i d z ia ła l­
ność dra Fitzsimm-onsa Eve. Po odczy ­
c ie  am bahador am erykański i generał 
Ruppert dokonali odsłonięcia tab licy, 
na któroj w id n ie j0 napis: „Lekarzowi 
Doktorowi Paw łow i Fitzsimmcns Eve- 
mn, urodzonemu w  r. 1808- zmarłemu 
w  i. 1877, który powodowany uczu­
ciem wdzięczności za bohaterski udział 
Pułaskiego w  wo;nit amerykańskiej o 
niepmlleg-ość, przybył w  r. 1830 do 
W arszaw y, by wziań udzie! w  w a kach 

i o wyzwolenie Polski. Jako lekarz po 
Iowy pełnił nor’iwie i bezmteresi wnie 
swe obowwzki. W  r. 183J. narodzony  
Złotym Krzyżem Y ;Ttnti M ilitar.'.i

Odsłonicie tablicy pairrilkowjj.
KU CZCI LLK A R Z A  AM ERYF ‘ ŃSKTE GO UCZESTNIKA PO W ST A N IA  L I ­

STO PADO W EGO .

W arszaw a, 21. g-udnia. (P A T ) W  kowej ku czci dra P aw 'a  Fltzsimmorra
dniu dzis ie jszym  w  oficerskiej szkole Eve, znakomitego chirurga amerykań-
sanitarnej w  W arszaw ie  odbylc się skiego, który w  r. 1830 brał udział ja-

ur o czyste odsłonięcie tablicy pamiąt- ko ochotnik w  powstaniu listouadu-
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„O A Z ISTA  PO R A N N A " z dniu 23. grudnia 1CD0. Nr.

Marsz. Piłsudski na had&rze.
W  L IZ B O N IE  P R E Z . P O R T U G A L I I  W R Ę C Z Y Ł  M A R S Z A Ł K O W I N A J ­

W Y Ż S Z E  O D Z N A C Z E N IA  T E G O  K R A J U .

WSTRZYMANIE RUCHU TOWAROWE­
GO W CZASIE ŚW Ią T.

Warszawa, 21. grudnia. (PAT) Mini­
sterstwo komunikacji wvdaIo zarządze­
nie do wszystkich dyrekcji koleiov ych. 
polecające wstrzymanie ruchu pociągów 
towarowych od godz. 10 dnia 24. grud­
nia do godz. 6 rano dnia 26. grudira z 
wyjątkiem pociągów przewożących pilne 
trai sporty wojskowe z ludźmi, ładunki 
ulegające szybkiemu zepsuciu i żywy in­
wentarz. Jednocześnie dyrekcje otrzy 
mały polecenie, aby przedsięwzięły wszy­
stkie środki, celem zabezpieczenia trans­
portów od kradzieży.

K O N T Y N U O W A N IE  h a n d l u  
W Ę G LE M

miedzy Niemcami a Czechami,

Berlin, 21. grudnia. (P A T ) Kom i­
sarz rządu d la spraw  w ęg la  kom uni­
kuje: Między rządami niemieckim a
czechosłowackim doszło do skutku po­
rozum ien ie w  spraw ie eksportu węgla. 
W  m yśl lego  porozum ienia, handel 
w ęglem  m iędzy obu tem i państw am i 
nie zostanie w  dnin 31. grudnia b. r. 
przerwany, jak tego oczek iw ano po roz 
b-r-iu się ostatnich rokowań w  Pradze. 
Do dn ia  31. marca 1931 zawaTte zo ­
stanie m iędzy  N iem cam i a Czechosło­
w acją  prowizorjnm węglowe, p rzew i­
dujące stały, m ies ięczny  kontyngent 
w ęglow y,

 O—---
O UJEDNOSTAJNIENIE SYSTEMU  

STENO GRAFII POLSKIEJ.

W arszaw o, 21. grudnia. (P A T ) 
W czora j, jako w  drugim  dn iu  obrad 
ogólnokrajowego zjazdu nauczycie li 
szkół hand low ych , w  grupie stenogra­
ficzne j, po w ygłoszen iu  rzeczow ego 
referatu przez dra Szymona Tanba na 
tem at „Postu la ty  nauki stenografii w 
polskich szkołach hand low ych , ze 
szczególnem  uw zględn ien iem  spraw y 
u jednostajn ienia systemu stenografń 
w  szkołach**, oraz odpow iedzi proi. S. 
Korbela , w yw ią za ła  się hardzo oży • 
w ion ą  dyskusja, w  wy niku której przy 
jęto w  całości szereg rezolucji, zapro­
ponow anych przez dra Tauba. Z po­
śród przyjętych  uchw ał jako n a jw aż­
niejsze w ym ien ić  n a leży  rezolucję 
zw raca jącą  się do M in isterstw a ośw ia­
ty  z wnioskam i w  spraw ie pow ołan ia  
specjalnej kom isji, m ajacej za zadan i1’  
rozpatrzenie różnych obecnych syste­
mów stenografii nolskiej oraz w  spra­
w ie u tw orzen ia  Państw ow ego Instytu ­
tu Stenograficznego.

-  — o ■

M adryt, 21. gru dn ia . (P A T ) .  0 - 
puszczając H iszpanię., M arsza łek  P i ł ­
sudski p rzes ła ł na ręce  gen . B eren- 
gu era  depeszę , d zięku jąc  za w zg lęd y  
okazyw an e  mu w  p rz e je zd n e  p rzez 
te ry to rju in  h iszpańskie.

L izb on a , 21. gru dn ia . (P A T ) .  P r e ­
zyd en t C arm en a  w y d a ł na cześć M ar 
sza lka  P iłsu d sk iego  śn iadan ie , w k tó 
rem  w z ią ł u d z ia ł s ze re g  osobistość 
ze  s fe r  rządow ych  portu ga lsk ich , m i­
n is trow ie  w o jny  i  sp raw  zagran icz­
nych, gu b ern a to r w o jsk o w y  Lizuomy, 
szef p ro toko łu  d yp lo m a tyczn ego  i in. 
W  czasie  śn iadan ia , p re zyd en t C ar­
m ena w rę c zy ł M a rsza łkow i P iłsu d ­
sk iem u  w ie lk ą  w s tęgę  o rd eru  Jeza  i 
Szpady, n apw yższe j odzn ak i p o rtu ga l­
sk ie j. P o  śn iadan iu  M arsza łek  Pdsud- 
ski w  to w a rzys tw ie  portu ga lsk ich  m i 
n is trów  w o jn y  i sp ra w  zagran iczn ych ’

Wiedeń, 21. grudnia. (P A T ) D zien ­
n ik i w iedeńskie donoszą z  R zym u : 
Poselstw o rumuńskie w  R zym ie  komu­
nikuje, że król Karol otrzymał przed 
kilka miesiącami list od księżny Hele

o ra z  cz łon ków  pose ls tw a  p o lsk iego  
dokon a ł przeglądu od d z ia łó w  p ie ­
choty. N astępn ie  M arsza łek  P iłsu d  
sk i z w ie d z ił  m iasto  i  je g o  ok o lice , po- 
czem  w  to w a rzy s tw ie  m in is trów  
sp raw  zag-an iczn ych  i  w o jn y , p rz ed ­
s taw ic ie la  p re zyd en ta  rep u b lik i i w ie ­
lu innych  w yb itn ych  osob  stości, a 
także p rzed s ta w ic ie li pose ls tw a  i k o - 
Ion ji p o lsk ie j, udał s ię  do portu. K o- 
lon ja  po lska  z io ży ła  M arsza łkow i P i ł ­
sudskiem u hołd w  form ie “dresu, 
k tó ry  od czy ta ł p rzew od n iczący  portu- 
ga lsk o -p ou k ie j I z b y  h a n d low e j p. 
Szw arc. M arsz. P iłsu dsk i żegn an y  by ł 
honoram i w o jsk o w ym i. O rk ies tra  o- 
degra ła  h ym n y  p o lsk i i  portu ga lsk i. 
O godz. 16 M arsza lek  P iłsu dsk i o d je ­
chał na pokładzie ,,Augołi“ do 
Funnal na Moderze. '

ry , w  którym ta prosi go, aby nie 
czynił ża lnych  i toków w  sprawie  
unieważnienia rozwodu, ponieważ nie 
zamierza ona w e:46 z królem w  nowy  
zw ia-ek  małżeński

ZaKład dentystyczny
1>K. K. LEYvANDOWSKIEGO  

LWÓW, PL. F A L IC K ’ 7 —  telelon 87-37.
nad Kawiarnią Centralną.

Dla P. T. Urzędników Województwa jak
fi « SVY1 ’ ̂  T

ruociti J >> iA N sKj. Z W L iO M A
W  POLSCE.

Wiedeń, 21. grudnia. (PAT ) Poseł ju- 
gosławiański w  Wiedniu dr. Angelino- 
wicz udał się wczoraj na krótki pobyt do 
Polski.

-  -  'O ■■■■-»
STAN ZDROW IA POINCAREGO BEZ 

ZMIAN.
Paryż, 21. grudnia. (PAT ) W  stanie 

zdrowia Póinearego nie zaszła żadna 
zmiana. W  dalszym ciągu stan wymaga 
kompletnego wypoczynku.

 0------

A h a  n rę żu s iu  I
N ie  z a p o m n ij n a  s tó ł ś w ią te c z n y  

z a k u p ie  w s z y s tk o

u Urbanika*
 o-------

W EZUW IUSZ POKRYTY ŚNIEGIEM.

Neapol, 21. grudnia. (PAT ) Od kilku 
dni turyści bawiący w  Neapolu, podzi­
wiać mogą szczyt wulkann pokryty śnie­
giem. Nie jest to częsty wiaok, dlatego 
Wezuwiusz stanowi obecnie uel wzmo­
żonego ruchu wycieczkowego, zwłaszcza, 
iż mimo śniegu pokrywającego zbocze 
aż do połowy, lunkcionuje normalnie ko* 
lej zębata.

• o-------
OBNIŻENI1 OPŁATY ZA  JAZDĘ OKRĘ­

TAMI.
N. Jork, 21. grudnia. (PA T ) N ł kon­

ferencji przedstawicieli największych o- 
krętowycb linji transatlantyckich posta­
nowiono obniżyć o 10— 25 proc. opłaty 
za przejazd pierwszą kiesą. Uchwala ta 
obejmuje następujące lifije okrętowe: 
United States Lines. Wbite Star, Red 
Star, Cunard Line, Deutjcher uloyd i 
Fcench Line

■   o--------

21 MILJONÓW DOLa RÓW ZŁCTA  
W  SZTABACH

Bazylea, 21. crudnia. (P a T) „Jour­
nal of Commerce" pooaje, iż w  ciągu 8 
miesięcy wpłynęło do Szwaicarji 21 mi- 
Ijonów dolaróy1 złota w  sztabacn, tj. zna­
cznie więcej, niż w  całym 1929 r. Tym­
czasem zapas złota Banku Szwajcarskie­
go powiększył się tylko o 9 miljonów do­
larów. Pozostałe 12 miljonów dolarów 
nabyte zosiały przez banki prywatne. 
Możliwe to było dzięki ogromnemu do­
pływowi kapitałów zagranicznych. Fakt
ten   dodaje cytowana gazeta —  jest
dlatego inter-iuiącym, że zichodz: on 
w kraju, w którym działa Bank Rozra­
chunków Międzynarodowych, mający na 
celu ułatwienie i ulepszenm podziału 

złota.

r .  as. 1 S 6 0 .  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

W in a  na ś w ię ta
p o le c a  firm a

M a k s  V ih se l
M w ,  ul. Krakowska 14.

T e le f o n  8-05.

O statnie  ba nie
nieraz decyduje o jakości całego ctoadu 
Doskonałym, pożywnym i tanim dese

ip g t

balaretkd owocowa
..yrouu i.nny FjśŁiKd P A w f ()«S K 7  

I SKA W  WARSZAWIE. 
Sprzeda: w  handlach gastronomicznych

i delikatesów. 11307

W  OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM

OŚWIETLAMY WYSTAWY
. . .  i

do godziny 10. wieczorsm.

A LA V IL L E  DE P ARJ S

GABRYEL ST ARK
LWÓW, P L  MARJACK! 11. 11291

Rozruchy głodowe w Berlinie
DEMONSTRANCI OBRABOW ALI CZĘŚC STRAGANÓW.

B er lin , 22. gru dn ia . (P A T ) .  W  so­
b o tę  w ie c zo rem , przed  h a lam i ta rgo  
w em i w  dz:e lm cy  rob o tn ic ze j Moa- 
bitu zeb ra ł s ię  tłum  m an ifestan tów , 
w znosząc o k r z y k i:  G łód . g łód ! i dom a 
^ając s ię  żyw ności. S tero ry zow a n i 
kupcy zaczę li rozdaw ać  m anifestują-, 
cyn tow ary  żyw n ośc iow e . Jeszcze

BUŁG AR PO Y FO B O T m B Y  R O LN I 
D L A  FRANCJI-

Paryż, 21. grudnia. (P ń T ) R ząd  
francuski zaproponował rządow i buł­
garskiemu zaw arc ie  specjalnej kon­
w encji o dopuszczenie do Francji aa 
wiosnę r. 1931 pewniej Pości robotni­
ków rolnych bułgarskich.

— — o

p rzed  p rzyb yc iem  p o lic ji tłum  rzucił 
s ię  na je d en  ze sk ładów  i zaczai ra ­
bować. Część s tragan ów  została do­
szczętn ie  ob rabow an a . P od ob n e  w y ­
padk i zd a rzy ły  s ię  p rzed  in n em i ha­
lam i p rz y  F ried rich strasse . Policji u- 
dalo się  rozprószyć manifestantów.

PROCES G R Y N D E R SK U J  SPÓ ŁK I
„d o l o m i t y  Śl ą s k i e **.

Katowice, 21. grudnia. (P A T ) W  po­
łow ie  styczn ia  1931 odbędzie się w.ICa 
tcw icach  proces sadowy przeć i .7 ko 
cztonkom  byłe j spółki ,D o ’omity Slą- 
skie“ . Przedsięb iorstw o to . powstało w  
r. 1928 celem  eksploatacji dolom itów  
w Im ie lin ie  (G órny Śląsk) d la  Pudowy 
katedry w  Katow icach. Soółka pobrała 
z  Kurji B iskupiej tytułem  za liczk i 
około 700 000 złotych, z której to sum y 
część użyta została na koszta rzeczo­
we przedsięb iorstwa, reszta zaś na 
koszta adm inistracyjne J pensje. W  r. 
1929 spóTka zbankmtowała, przyczem  
k ierow n ictw o budow y katedry Donio­
sło straty na sumę 300 000 do 490 000 
złotych. Na ław ie  oskarżonych zasia­
dać będą: Jan Kuźn iak , W ład ys ła w
Kosick, Józef Borowski, Stefan Bro- 
dzieński, Cyprian Brodzieński, D aw id  
Pmdelski i Lucjan  L irsz. W szyscy  od- 
Dowiadać bedą za zbrodnią sprzen ie­

w ierzen ia  i oszustwa.
 o— —

SPTONIFC E 4- P TFTRAWFCrO f ^ - Ą D U  
SANITARNEGO  W  BER LIN IE  

Berlin, 21. grudnia. (P A T ) U b iegłe j 
nocy opa'iI się tu wieki 4-pięłrowy 
aklad materiałów sanitarnych, m iesz­
c zący  się w  śródmieściu. Akcję ratun­
kową prow adziło  5 oddzia łów  straży 
ogniowe,. Podczas akcji ratunkowej 
jeden ze strażaków  dozn a ł c !**kich  
poparzeń i wizewieziony został do 

szpitala.

Ks. Helena nfe zamierza
t

PO N O W N IE  W EJŚĆ  W  Z W IĄ Z E K  M AŁŻEŃ SK I Z  KRÓLEM.
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ZE SPORTU.

l-sze zawody narciarskie
udały się bez zarzutu.

Lw ów , 22. grudnia.
W  dniu  w czora jszym  nastąpiła 

oficjalna inauguracja sezonu narciar­
skiego. Z ło ży ły  się. na nią, zaw ody, u- 
rządzone staraniem  sekcji narciarskiej 
Czarnych oraz Ośrodka W . F. DOK. VI. 
Program  nie9tety u legł zm ianie, od­
padł bieg ila  młodzieży szko nej na 
przestrzeni 1 km, pon iew aż zabrakło 
konkurentów. Fakt ten nie jest byn a j­
m niej w yn ik iem  braku zainteresowa­
nia, lecz spowodowany został Jerami 
świątecznemi, a zdaniem  naszem , rów ­
nie i zbyt małą rekam ą, tak, że o z a ­
wodach w czora jszych  poin form owane 
b y ły  jedyn ie najbliższe koła narciar­
skie. Ostatecznie n ie m a n ieszczęścia ! 
Jesteśmy dopiero u progu sezonu i nie 
w ątpim y, że zarów no Ośrodek DOK. 
V I, jak i k luby dołożą starań, by w  
przyszłości i to m ożliw ie  najbliższej, 
nie zabrakło uczniów i uczenie, upra­
w ia jących  zresztą z w ie lk iem  zam iło­
w an iem  sport narciarski.

P ierw sze zaw ody pow iodły się bar­
dzo dobrze. Dopisała znakom icie pogo­
da, s łoneczny n iezbyt m roźny dzień 
zachęcał wprost do w yjścia  w  teren. 
W arunki śniegowe b y ły  dobre, tra-sa 
n iezbyt c iężka, organizacja również 
dopisała tak, że w  sumie wstępna im ­
preza pozostawiła korzystne wrażenie 
i zachęci organizatorów  do dalszych 
tego rodzaju przedsięwzięć. Zgłoszen ia 
w yp ad ły  stosunkowo nieźle. Prym  w io 
dla sekcja Czarnych, która zarów no 
w  klasie senjorów, jak i junjorów pre­
zentow ała  się' bardzo licznie. N a star- 
cic zn a leźli się rów n ież zaw odn icy 
K. T. N., Pogoni, Lechji i Sokoła M a­
cierzy.

Zw ycięstw o w  klasie senjorów od­
niósł zn any lekkoatleta Czarnych 
W estfalewicz przed W  a'czakiem. Z po­
śród junjorów  w yb ił się na pierwsze 
m iejsce n ieznany b liże j Pręgowski 
(C zarn i).

S zczegółow e w yn ik i zaw odów  przed 
Stawiają się następująco:

Bieg hmjorów na trasie 5 km. Z gło­
szonych 12 zaw odników , ukończyło 11.
1) Pręgowski (C zarn i) 32:43, 2) C h li­
pał ski (K . T. N .) 35:56, 3) M arkowski 
(C zarn i) 37:14, 4) Jakubowski (Pog.) 
5 ) Szkielski (C zarn i), 6) M yszkowski 
(Sokół M.). 7) Janeczko (C zarn i), 8) 
Stenzel (Sokół M .), 9 ) R adzim ińsk i 
(C zarn i), 10) Łopuszański (C zarn i),
11) Fedorowski (Sokół M.).

Bieg senjorów, na trasie 10 km. 
S tartowało 7 zaw odników , ukończyło 
7. 1) W estfa lew icz  (C zarn i) 1:07.9,
2) W a lczak  (C zarn i) 1:09.14. 3 ) Ro-
d zyn k iew icz (C zarn i) 1:10.37. 4) Jur­
kowski (Pogoń ) 1:14.31. 5 ) Stobiecki
(C zarn i) 1:15.55, 6) Z iółkow sk i (K . T. 
N .), 7) N ow ick i (L ech ja ) 1:28.37.

Walne Grom adzenie 
Pogoni.

Lw ów , 22. grudmia.

W  dniu w czora jszym  odbyło się 
w  lokalu Pogoni p rzy  ul. Rutowskiego

W a ln e  Zgrom adzenie Pogon i, przy 
licznym udziale członków. Po udzie­
leniu absolutorium  ustępującemu Z a ­
rządow i wybrano nowe władze K 'ubu  
na rok 1931 w  następującym  sk ładzie: ' 
prezes hi. W ł. Dzioinszycki, I w ice­
prezes prof. R. Rencki, I I  w iceprezes 
Fr. Irzyk, I I I  w iceprezes inż. T. Ku. 
char, skarbnik dyr. J. Nowakowski, 
sekretarz S. Jarosz, cz łon kow ie  Z a rzą ­
du: Mgr. Lang, Olearczyk, Juras, Tur­
czyn, por. Jarmnła, Tarczyński, Ku­
nach.
TURNIEJ P IN G -PO N G O W Y  W E  LW O ­

W IE .
Lw ów , 28. grudnia.

W  sobotę dnia 20. bm. sekcja ping- 
pongowa Hasmonei zorganizować tur.

Lw ów , 22. grudnia.

(jp ). W  sobotę ubiegłą odbyły  się 
w  m iejskich Ochronkach „G w iazdk i'* 
dla dziec i, urządzone staraniem Tow . 
Ochronki Chrz. gm iny m iasta Lw ow a, 
oraz SS. Zakonnych , p row adzących  
te zak łady. W  uroczystościach uczest­
n iczy ł ks. bisk. Lisowski, prezydent 
m iasta inż. Brzozowski, prez. Tow . M. 
E. Ch. dr. Poratyński, wiceprez. Mak­
symowicz, dr. Zgórski, insp. W lodzi- 
mirski, nacz. Rogocz, r. Wołański, o- 
p iekunow ie poszczególnych Ochronek, 
w  p ierw szym  rzędzie prez. Brzozow­
ska, prez. Neumannowa, p. Fritzowa 
i i. „G w iazdk a ”  za czę ła  się od Ochron­
ki m iejskiej przy ul. Pijarów, potem 
nastąpiła uroczystość przy ul. Stalm a­
cha, przy ul. K a’eczej, przy ul. Bema, 
przy ul. Zamarstynowskiej i przy ul. 
Żółkiewskiej. W  każdej Ochronce Sio­
stry k ierow n iczk i, a m ianow icie przy 
ul. P ija rów  SS. Zm artw ychw stank i, 
w innych  Ochronkach SS. Felic jan ?:, 
p rzygotow ały  p iękny program, w yko­
nany przez d z ia tw ę: sceny b ib lijne,
jak hołd Trzech K róli, pasterzy itp., 
iakoteż popisy deklam acyjne, tanecz­
ne i śpiewne. Prześ liczne kostjumy 
dziec i, zrobione p rzew ażn ie  z  bibułki, 
lub tanich mateirjałów, a niem niej zn a­
kom icie przygotow ane i doskonale 
przez dziatw ę wykonane produkcje, 
św iad czy ły  o owocnej i gorliw ej pracy 
Sióstr nad dzia tw ą.

D ał temu w y ra z  ks. biskup Lisow ­
ski, który w  każdej Ochronce w ygłosił 
podniosłe i pełne serdeczności przem ó­
w ienie, przyczem  podkreślił znaczenie 
Ochronek d'a wychowania reigijnego, 
społecznego i narodowego młodego po- 
ko'enia.

D zia tw a  otrzym ała  następnie cen ­
ne podarki w  form ie c iep le j odzieży , 
sukienek, pończoszek, buciczków  itp 
Dary te ułożone b y ły  pod suto przy- 
branemi i płonącem i rzęsistem  św ia ­
tłem  choinkam i. Nadto raczono d z ia ­
twę sutem śniadaniem , w  którem  nte 

I brakło przysm aków , na jm ilszych pod-

I niej ping-pongowy z udziałem  m istrza 
j K rakow a —  Herbsta (O rlęta ). C iekaw - 
■ sze spotkania turnieju przyn iosły  na­

stępujące w yn ik i: Ehrlich  (H asm .)—  
Kuhl (M eta l) 21:14, 12:21, Herbst 
(O rlęta )— Kuhl (M eta l) 21:15, 14:21,
21:15, Ehrlich  (H asm onea) —  Herbst 
(O rlęta ) 21:12. , -

Z A W O D Y  HOKEJOW E W  KRAJU.

Katowice, 20. grudnia (C. S.) Legja 
komb.— Cracowia 2:2 (0 :11 , 1:0). l e ­
gja w zm ocn iona W eissbergiem  z Po­
goni. Bram ki uzyska li: d la  L eg ji Pa- 
stecki i sam obójcza, d la G racow ii Ro- 
sinkiew icz.

P IŁ K A  N O ŻN A  W  KRAJU.

Kraków, 20. grudnia. (C. S.) W i­
sła— Leg ja  10:1 (6 :1 ).

Katowice, 20. grudnia. (C. S.) W  
zaw odach o puha/r Juwella. odlbyły się 
na Śląsku następujące rozgryw k i: 
06 Katow ice— 06 M ysłow ice; Cho­
rzów — 'Ruch 4 :3 ; S loyina— ZPS. 6:0.i

i n ieb ien iu  naszych  M ilusińskich.
U roczystość onegdajeza dała spo- 

! sobność szerszym  kołom  p rzy jrzen ia  
j  się p ięknem u d zie łu  Tow . M .  Ochro- 
i nek i ocen ien ia  jego doniosłej wartości 

wychowawczej. W szystk ie  Ochronki 
posiadają ce low e  u rządzen ia  i m ożna 
stw ierdzić, że na tym  punkcie w  ■>- 
statnich latach zrobiono znaczny krok 
naprzód. Do dotychczasow ych  p lacó­
w ek p rzyb y ła  ja to  ostatiiia, bardzo 

i dobrze u rządzona ochronka p rzy  ul 
j P ijarów , a ochronka przy ul. Żółk iew - 
| sklej, d z ięk i staraniom  Tow ., jakotez 

życz liw em u  poparciu w iceprez. m ia­
sta Irzyka, została odrestaurowana i 
odpow iedn io do swoich ce lów  zaadap­
towana. Ochronka p rzy  ul. PijaTów 
pozostaje pod staranną opieką prez. 
Pelczarskiego, p rzyczem  zarów no ią 
ochronką, jak i ochronką p rzy  ul. S ta l­
macha, gor liw ie  zajm ują 9ię prezyd. 
Neumanowie.- Opiekunem  Ochronm 
przy ul. S talm acha jest pan Jan Snd- 
h-of. Nader korzystn ie  ro zw ija  się 
Ochronka p rzy  ul. K a lecze j, dzięk i 
trosk liw ej opiece swego d ługoletn iego 
opieku-na p. Maksymowicza, podobn.e 
jak Ochronka p rzy  ul. Bem a, którą 
gorliw ie  zajm uje się nacz. Janowski 
i ks. Rokicki. Opiekę nad Ochronką 
Zam ar9 iynow ską roztacza  p. Ralski, 

i zaś p rzy  ul. Ż ó łk iew sk ie j p. Ilasie- 
wicz.

D zia tw a  w  Ochronkach otrzym uje 
trosk liw ą opiekę i w ych ow an ie  a nad 
to Tow arz. p rzy  pom ocy gm jny dba o 
fiizyezre  potrzeby dziatek , które do­
stają tutaj śn iadania, a  p rzew ażn ie  
także i obiady, co p rzyc zyn ia  się bar­
dzo w ydatn ie  do fizy czn ego  rozw oju  

, ubogiej d z ia tw y  naszego m iasta.

R O M K A
G R U D N I A  

Poniedziałek 
Zenona

TEATR W IE LK I:
Poniedziałek. 22. grudnia o g, 7.30 w. 

Traviata“ , opera Verdiego.
TE ATR  ROZMAITOŚCI (ul. Ru 

■wskiego 22.). 1
Poniedziałek, 22, grudnia o g. 7.30 w. 

Nowa umowa małżeńska'1, kom. Shawa. 
TEATR MAŁY:

Dziś i codziennie „Perfum y mojej żo­
ny” , farsa Lenza.

/

REPERTUAR KINOTEATRÓW .
APOiJLO: .W esołe kobietki”  oraz

..Podróż pośiubna". Filmy dźwiękowe.
CHIMERA: „Biała księżna” z Połą

Negri.
FATAM O RG ANA: „Ja chcę na płótno” .
G R A ŻYN A ; „Siódme przykazanie” .
CAS1NO: „Marjanna” . Film  dźwięko­

wy.
KOPERNIK: ,,Z Byrdem do Bieguna 

Południowego” oraz „T rzej przyjaciele".
LEW : „Wyspa zatopionych okrętów”  

dram. erot. i „Niebezpieczny flirt”  dram. 
sensąc. komicz. — dźwiękowce.

LU N A: „Złota ferma”  w gł. roli Geor 
ge Bancroft'.

M ARYSIEŃKA: ,,Z Byrdem do Biegu­
na Południowego,, oraz .Trzej przyja­
ciele” .

O AZA : „Książęta na wygnaniu” . Dwie 
orkiestry oraz Chór rosyjski.

P A ŁA C E : „Tragedja kochanków”  — 
dźwiękowiec,

PAN : ..Dziewczyna z Kairu” .
PROMIEŃ: „W ieczna miłość” oraz 

„Martwy krzyk” .
PA SA Ż: ,,Rif i Raf jako strzelcy” .
RAJ: „Syn białych gór” . Dźwiękowy.
SPLENDID: „Sygnał wśród burzy” 

(„Ratujcie nasze dusze” ).
STYLO W Y: Clara Bow jako „Rudo­

włosa”  oraz „Ostatnia karawana” .
UCIECHA: ,tNa zachód od Zanzibaru" 

z Lon Cbaneyem oraz „Buster Keaton” .

H 5 F U N G E R A
Ozdoby czekoladowe

Na Gwiazdką
z  n a jle p s z e j d e s e r o w e j c z e k o la d y ,  
h ig je n ic z n ie  p a k o w a n e  w  s o r t y ­
m en ta ch  lu b  n a  w a g ę  tylko w sklepie

H O F L I^ G E R A
Ul. Rutowskiego 8 Ul. Rutowskiego 8
11196 (PI. Św. Ducha).

W iadom  ści tea ralne.

Dziś, w poniedziałek, 22. bm. w  tea­
trze „Nowości”  pożegnalny występ K. 
Justiana w wesołej i dowcipnej komedji 
Bruna Winawera „Rostwór prof. Pytla”  
po cenach najniższych. Udział biorą dyr. 
L. Czarnowski, M. Tatrzański na czele 
świetnie zgranego zespołu-

Prem iera „T ró jk i Hultajskiej'*, znane­
go popularnego wodewilu, odbędzie się 
w pierwszy dzień świąt Bożego Naro­
dzenia, tj. dnia 25. bm. o godz. 7.30 
wieczorem w  teatrze „Nowości” . Wzno« 
wienie to zapowiada się jako sensacja.

K o rru n  'katg.
Ministerstwo pracy i opieki spolecz

re j zamianowało wicedyr. Okręgowego 
Związku Kas chorych we Lwow ie p. Ada 
ma Galińskiego, komisarzem rewizyjnynr 
Kas chorych w Poznaniu.

K ro n ik a  r o Iica  na.

(— ) Okradziony lekarz. Dr. Stanisław. 
Mokrzycki, zam. przy ul. Panieńskiej 29. 
doniósł policji, że wczoraj wieczorem ja­
kiś sprawca na ul. Zamarstynowskiej ze 
sanek skradł mu torbę skórzaną zawie- 
rajaca przybory lekarskie łącznej wart. 
15(f zł.

(— ) Kogo wczoraj aresztowano? Do
aresztów policyjnych 1 oddano wczoraj: 
Izaka Reitmana oraz Eljasza Vogla za 
paserstwo, Franciszka Gradowskiego za 
czynną zniewagę funkcjonariusza poli­
cyjnego w  służbie, Mozesa Reisa, jako 
podejrzanego o włamanie do firmy 
..Lwów i Fischer”  przy ul. Kazim ie­
rzowskiej 12., Eustachego Semczyszyna 
poszukiwanego przez Post. P. P. w  Ja- 
worowie, Stefana Gacha poszukiwanego 
za kradzież, Adama Truka poszukiwane­
go za k radz ież ' i Arona Dukatenzelera 
za kradzież.

(— ) Wymuszenie przy pomocy noża. 
Dawid Terkeltaub. zam. Traugutta 4„) 
doniósł wczoraj policji, że przed 2 mie­
siącami żona jego przyjęła od dwu nie­
znanych kobiet 2 płaszcze celem skró­
cenia i po odbiór klijentki owe miały 
się zgłosić następnego dnia. Przy odbio-

ha f n o w s z e  mc de te d a m skich  T O R E B E K
ja k o t e ż  w y k w in tn ą  galanterię skórzaną p o le c a  

FAR R YKA KUFRÓW  i TORB

Leopolda R osenzw eitra
Lwów, ul. Sykstuska I. 5. 11329

.Gwiazdka’ w Ochronkach miejskich
D O N IO SŁA  PRACA W Y C H Ó W  A  W  CK A  TYCH INSTYTUCYJ.
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J e s z c z e  k ró tk i c za s  p r z e p ię k n y  f i lm  s p o r t o w y  w  k in i e  R A J

S y n  B ia ły c h  G ó r
W s tę p  dla młodzieży szkolnej zniżony.

Na W ys ta w ie  L is to p a d o w e j
K O ŚC IÓ Ł  P A M IĄ T E K , O T U LO F J  C ISZĄ,
O D K R Y W A  SERCOM SW OJE S K A R B Y  CO D N IA .
W Ś R Ó D  S A L  O D ZIE  S Z T Y C H Y  I P O R T R E T Y  W lS Z Ą  
N IE Ś M IA Ł O  K R O K  SIĘ  R O ZLE G A  PR ZE C H O D N IA ,
JAK  G D Y B Y  B A Ł  S IĘ  ŻE  O COŚ PO TRACI 
I  C ISZĘ  W S P O M N IE Ń  POPSUJE I  ZM ĄC I.

N A  M A R M U R O W Y C H  SCHODACH I  K O LU M N A C H  
Ś W IA T Ł O  P O R A N K U  W E L O N  SNUJE B IA Ł Y  
W  M A ŁY C H  G AB LO TK A C H , N IB Y  W  S Z K L A N Y C H  TR U M N A C H , 
D R ZE M IĄ  SZA B LIC E , Ś W IA D K I D A W N E J  C H W A Ł Y ,
1 S T A L  ICH W  RĘ KU  JUŻ T YC H  N IE  Z A W A R C Z L ,
K T Ó R Z Y  W R A C A L I Z  T A R C Z Ą  LU B  NA T A R C Z Y .

S Ł A W N E  O R D E RY, N IZ A N E  NA W S TĘ G I,
N A  P IE R Ś  ICH D Ł C N IĄ  P R Z Y P IN A N E  B IA Ł Ą .
W IĘ C  TO JEST W S ZY S T K O  Z  DUCH A ICH PO TĘ G I?
W TĘC TO JEST W S ZY S TK O . CO PO  N IC H  Z O S TA ŁO ?
L U D Z I W IE C ZN O ŚC I PO C H ŁO N Ę ŁA  RZEKA 
PR ZE D M IO TY  T R W A J Ą  D ŁU Ż E j OD C Z Ł O W IE K A .

■ LE C Z  NO CĄ, K IE D Y  Z A T R Z  ASN Ą  SIĘ  B F A M Y  
W E  W S Z Y S T K IC H  SA LA C H  ŻYC IE  SIĘ O D Z Y W A  
W O D ZE  PO R TR E T Ó W  O PU SZC ZAJĄ  R A M Y ,
ZE  Ś C IA N Y  W OJSKO K O LO R O W E  S P Ł Y W A  '
D Z W O N IĄ  SZAB LIC E . G R ZM I R o Z K A Z  K O M EN D Y 
I  C A L A  A R M JA  STAJE W  Z W A R T E  RZĘ D Y.

O S T A T N IĄ  RE W JĘ  W OJSK C H LO PIC K I T R Z Y M A  
Z A N IM  N A  K R W A W E  V, ESEJ E  W Y R U S Z Ą .
P a T R Z Y  N A  S Z Y K I Z IM N E M I OCZYMA*
I P R Z Y S Z Ł E  LO S Y  W A L K I  W A Ż Y  D U SZĄ ,
N A  T W A R Z Y  W O D Z A  D W IE  Z M A R S Z C Z K I, D W A  CIENIE:
JEDEN N IE W IA R A , A  D RU G I Z W Ą T P IE N IE .

i I  P Ł Y N Ą  W O JS K A  W  C IEM NEJ N O C Y  D A L E  
H E N  N A  D A LE K IE  P O L A  K P W A W E j B IT W Y .
O P U S T O S Z A ŁY  W Y S T A W O W E  S A LE  
I  T Y L K O  SŁYC H A Ć  C IC H Y G ŁOS M O D L IT W Y - 
DODAJ IM  C H RYSTE  S IŁ Y  I W Y T R W A N IA  
B Y  W Y W A L C Z Y L I  NAM  D Z IE Ń  Z M A R T W Y C H W S T A N IA !

A  K IE D Y  R A N E K  S P Ł Y N IE  PO N A D  Z IE M IĄ  
I  SŁO ŃCE W R Ó C I Z  DRÓG PO OCEANACH,
W S Z Y S T K IE  S ZA B L IC E  Z N Ó W  W  G A B LO TK A C H  D R ZE M IĄ , 
W S Z Y S T K IE  O B R A ZY  W IS Z Ą  Z N Ó W  N A  ŚC IAN A C H  
I  N A  M ILCZĄCEJ I CICHEJ W Y S T A W IE  
N IC  N A M  N IE  M Ó W I 0  D U C H Ó W  W Y P R A W IE .

K O ŚC IÓ Ł P A M IĄ T E K , O T U LO N Y  C ISZĄ,
O D K R Y W A  SERCOM S W O IE  S K A R B Y  CO D NIA.
W Ś R Ó D  S A L , GDZIE  S Z TYC H Y  I P O R TR E T Y  W IS Z Ą  
N IE Ś M IA ŁO  K R O K  SIĘ  R O ZLE G A  PR ZE C H O D N IA ,
JAK G D Y B Y  B A Ł  SIĘ, ŻE 0  COŚ PO TR Ą C I 
I C ISZĘ W S PO M N IE Ń  POPSUJE I ZM ĄC I.

Henryk Zfoerzohowski

Tragiczny sen dwu młodzieńców
W  Z A K Ł A D / J E  S W  K A Z IM IE R Z A  P R Z Y  U L . K L A S Z T O R N E J . 

L w ó w , 2,2. gru dn ia .

rze owe kobiety zauważyły rzekomo na 
3wvct płaszczach plamy i zażądały od­
szkodowania w kwocie 500 zł. Gdy żona 
odmówiła dania żądanej kwoty, kobiety 
te przywołały jakiegoś mężczyznę, który 
pod groźba nożr wymusił na żonie Ter- 
keltauba wspomnianą kwotę. Po otrzy­
maniu pieniędzy wszyscy ulotnili się.

(— ) Nieszczęśliwy skok z f-am wjja  
Wczora w południe na ul. Żółkiewskiej 
w  pobliżu przystanku tramwajowego 
obok dworca Podzamcze wyskoczył z 
tramwaju, będącego w pełnym biegu 
Szymon Kuś .ierz, kontrolor Fizykatu 
miejskiego. Kuśnierz upadł pod rola 
w-zu i doznał licznych obrażeń na eałem 
ciele.

 o-----
Kol# Rodzicielsko1 przy klasztorze SS. 

Najsłodszego Serca Jezusowego urządzą 
dniach z6 i 28 grudnia b. r. oraz 1 i 4 
stycznia 1931 r. o godz 6-tej wieczorem 
w sali własnej przy ul. Sieni awskicn 1, 
„Jasełka Polskie- k s . Pawła Wieczorka 
w 4 odsłonach. ( leny miejsc: krzesła I. 
rzedne 1.50 zł., II. rzpdne 1 zł., stojące 
miejsca 50 gr. Bilety ao nabycia w  kan- 
celarji klasztoru.

WYBORNE T lIK R Y , TORTY 
qa Gwiazdka u  Iw a n e ,.1' 1

K i l i ń s k i e g o  2.

G w l i ^ d k a

„ R o d z in y  o o h s y jn e j"
Lw ów , 22. grudnia.

C— ) W  św etlicy  po licy jnej K om en­
d y  P g lc ji Lw ów -m iastn  odbyła  się 
w czora j o godz. 5 popoł. uroczystość 
„Gw iesdki" dla sierót po p reę lyc łi i 
zmarłych posterunkowych oraz d la  
d z iec i czyn n ych  funkcjonariuszy poli­
cy jn ych , których zebrało się v40. 
„G w ia zd k a " odbyła się pod przew od­
n ictw em  p. kcmnndartowej GrT iow - 
ikiej, a p rzyszła  do skutku dzięk i nie­
strudzonym  zabiegom  p. komemianto- 
WBj Sędzłmirowei i p, Jasińskiej.

Do zebranej wokoło rzęsiście ośw ie­
con ego  drzew ka d zia tw y, p rzem ów ił 
p ierw szy  ks. Adamski z paralji św. 
Anny, poczem  zabrał głos nadkom i­
sarz Hampel, który w  im ien iu  p. ko- 
m endantowej Grabowskiej, n ieobecnej 
z powodu choroby, w y ja śn ił zebranej 
d z ia tw ie  cel uroczystość i znaczenie 
choinki. Z  kolei p. kom. Sędzim irow a 
i p Jasińska rozdały liczne pakiety 
z  bardzo prrktroznemi podarkami, aic 
m atezja na ubrania, sw etery, obuwio, 
m ąkę, cukier, łakocie i t d., poczym  
dziatw a odśpiewała kolędy Pod koniec 
uroczystości dokonano zd jęcia  ^runy 
obdarzonej dzia tw y.

D zięk i in ic ja tyw ie  i niestrudzonej 
pracy p. komendantowej SędzinuTowej, 
uroczystość ta wypadła im ponująco 
i  w yw a r ła  na obecnych niezatarte 
wrażenie.

N A D E SŁA N E .

IN STYTU T RENTGENOW SKI 

(dla celów terppji i djagnozy)

Dr. B. Fkert
PRZEM YŚL, ul lMvorskicgc I. 9. 1. p.

<»ST' TN fE  J>N1

W y s p r z e t ła ż f
praktycznych podarków świątecznych 

urządza F irm

Tadeusz Witek
L w ó w ,  R u t o w s k i e g o  1 .

Swetery, gar.son.vi, p o . .ochy. 
i-ęk# wieibi, żakiety, reformy, 
bielizna eiepła i .. p. wyroby 

trykotafskie.
Z POWODU LIK W IDACJI H a NDLU  

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE.

(— ) W  sobotę  późn ym  w ieczo rem  
ao  Zak ładu  s ie ró t im . św. K a z im ie rza  
p iz y  ul. K la s z to rn e j 1. 2, p rzyb y ło  
dw óch  m łod z ień ców  w  w iek u  około 
25 la t i zażąda li nudzen ia s ię  z k ie ­
row n iczką  Zak ładu . K ie ro w n ic zk a  Za­
kładu p. P o ża l ja Z yn tak  p rz y ję ła  p rzy  
byszów ( k tó rzy  poczę li ją g o rą co  p ro ­
sić o  p rz y ję c ie  ich na nocleg . P o  d łu ­
gich  na legan iach  k ie ro w n ic zk a  Z a ­
k ładu  zigodziła s ię  na ich Prońbe 1 od 
da ła  im  do dysp ozyc ji p ok ó j służ­
bow y.

P rzed  u łożen iem  s ię  do  snu, ob a j 
m łod zień cy  zam k n ę li d rz w i od ze ­
w n ątrz na k lucz i za p a R li w  p iecu  
p rzyczem  natychm iast zasunęli zasu­
wę. C zy  u czyn ili lo  ro zm yś ln ie  w  za 
m ia rzc  sabom ójczym . czy ted p rzy  
p od k ow o  w sku tek  n ieśw iad om ośc i, na

razie  tego  n ie  ustalono. R an o  okoIo 
godziny 9-tej, g d j n ie  opuszcza li za ­

ję tego  pokoju , an i też n ie  o d zy w a li 
s ię  na w ezw a n ia  i pukan ia , o tw o rzo ­
no d rzw i p rzem ocą  i obu  zn a .ez ion o  
łożących  w  łóżkach  w  stan ie n ie p r zy ­
tom nym . W ezw a n y  natychm iast le ­
karz  P o g o to w ia  ra tu n kow ego  s tw ie r ­
dził, iż  ied en  z tych osobn;kó>w już n ie  
żyt^ a d ru g ie g o  w  s tan ie  n ie p ^ y to m - 
nym , du jącego s łab e  o zn ak i życ ia , po- 
ie c ił o d w ie źć  do szp ita la . Jak s tw ie r ­
dzono, zm a r ły  osobn ik  n azyw a ł s ię  
Rom an Sw oboda, lic z y ł la t 24 i  p o­
chodzi! z D a w ia o w ic . T o w a rzy s z  je ­
go, k tó re go  stan zo ro w ia  jes t b ezn a ­
d zie jn y , na zyw a  s ię  Rozdaąbida. Na 
u o lecen ie  lek a rza  d z ie ln ic o w eg o  zw ło  
k i trag ieszn ie  zm a r łego  S w ooo d y  za ­
b ran o d o  In s ty tu u  m ea ycyn y  sądó 
w e j P o lic ja  w d roży ła  dochodzen ia

Na G w ia zd k ę  /  i
najpiękniejsze podarki tylke we firmie
NOBl ESSE, Lw ów , Jagiellońska Tia 
Z E  S Z T U K L

Tkaniny i hafty ludowe.
Jest ouecnie w e L w o w ie , w  Miej- 

skiem Muzeum przem ysłu  artystyczn e­
go w ys taw a  —  o której na leży  m ówić. 
N a ie źy  m ów ić cnoćby dlatego, że prze­
m ilczen ie  b yłoby  rozm yślnem  pom i­
nięciem  piękna, na korzyść uprzedzeń 
c z y  pojęć m niej jednak w ażnych  od 
piękna samego. Jest to cokar; ha ftów  i 
tkanin ludowych ze zb iorów  p. M odze­
lew skiej z Koszyłow iec.

Pokaz im Doni ją cy  ilością i dobo­
rem . W  trzech dużych salach zebrano 
przeszło tysiąc starych haftów, zebra­
nych w  pow iatach  za leszczyck im , bu­
czack im , czortŁ Liwskim. P o r  ad to około 
200 sztuk tkanin i odzieży . A  są to 
zbiory pryw atne, w łasn ym  sumptem i 
w ysiłk iem  zgrom adzone. W  jak im  ce­
lu? N ie  d la m iłości rabsk ich  fa ta łasz- 
ków , ale w  trosce serdecznej o g inący 
św ia t sztuki lud., k tóra na Pokuciu i P o ­
dolu z ra la z ła  w  ha icie  sw ój najpełn iej­
szy  w yraz. W zory  zebrane są ostam ie- 
m i bodaj p rzejaw am i tej sztuki odcho­
dzącej coraz dalei w  przeszłość, zab i­
janej różn ym i czynn ikam i w spółcze­
snego życ ia .

Zach w yc ić  m ogą każdego. D la  la ­
ika są w yborną szkołą ornamentu. W  
św ietnej sty lizac ji iorm  roślinnych c z y  
zw ierzęcych , a p rzeaew szystk iem  w  u- 
kładzie geom etrycznym  zdum iew ają  
różnorodnością przebogatą.

D la  zn aw cy  m oga być c iekaw ym  
zagadn ien iem  etnograticznem . W y k a ­
zuj? w p ływ y  rozm aite, tureckie, m on­
golskie, perskie. N iektóre, ornam entem  
geom etrycznym  rzuconym  jasną n itką 
w  zw arty , ciem ny ścieg tła —  przypo­
m inają ha fty  arabskie. N iektóre sięga- . 
ją  jeszcze aa le j —  do jednokolorow ych 
goDelinowych ha ftów  koptyjskich. Ota­
cza  je prastary urok dawności. O b jaw ia  
się w  m isternej technice zw ią zan e j 
ściśle z  ornam entem  i w  subtelnym  
doboize  kolorów  n ici, barw ionych  w  
domu odw aram ’ roślinnym i. Te g łów ­
nie cechy odbijają na jw idoczn ie j 1 ró­
żn ią  ha fty  daw ne ludowe od haftów  
współczesnych. Pobieżność w ykonan ia , 
jaskraw y kolor an ilin ą  barw o n y c h  r l -  
<ń, pospolite zastaw ien ie barw  i ra żący  
w p ływ  w zorów  „m ie js k ic h 1 składają 
się na całość d la  kontrastu zebra­
nych  —  h a ftów  oizis!“ jszych  ludo­
w ych , w klług w zorow  t  zw  „ukraiń­
sk ich ".

Otóż i padło to siłowe, Jakow yś he- 
lan t ruski n a zw ie  zapew ne w szystk ie 
te nagrom adzone w zory , dawne i dzi­
siejsze —  naftem  „U kra ińsk im ". I  
nie będzie m ia ł racji. N ie  są ani pol­
skie, an i ruskie. P ow sta ły  poc w yb it- 
nem  odzia ływ an iem  wschodu. Z  pe- 
w n en r odm ianam i kom pozy cyjnem i i  
kc lorystycznem ' spotykam y je na L i­
tw ie, Polesiu, Podolu rosyjskim  i no­
szeni, Pokuciu, w  Rum unj., a ns wet 
na południu w  Jugowawji W szędzie  
w ykazu ją  cech y  wspólnego pochodze­
n ia  boz w zględu  na przynależność na­
rodową rąk —  które je w ykona ły . —  
Tern bardziej w ięc, przy ściąłem i od- 
w ieeżn em  w spółżyciu  ludu polskiego i 
ruskiego na ziem iach  wuchoani-h 
R zp lite j nie m ożna w yprow adzać ro”>o- 
Wodu w  przejaw ach sztuki ludowej. A  
rav*et b yłoby  to bez pożytku. R acze j 
id zie  o u trzym anie tego wspólnego do. 
robku i na jspieszniejsze ra 'ow an ie  gi­
nącego piękna. Janina Peleńska.
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KOBIETA W DOMU I W IECIE
D o DAT E K TYGODNI OW Y GAZ ET PORANNEJ

POGADANKA.

W : is o iy o h  Ś w i ą t !
Lw ów , 22 grudnia.

Stoim y już u w rót tego n a dzw y ­
cza jn ego dnia. k tóry jest jakoby pod­
n ies ien iem  ponaa codzienn ą szarą 
p rzyziem n ość  jakoby udostojn ienien i 
ży c ia  p rzez zejście na św iat Bożej 

D ziec iny  Zda się, że Jej" cudowne 
tchn ien ie p rzen ika  w  tym  dn iu  każde 
Serce ludzkie, d obyw a  z  n iego  snop 
św iatłości, snop jasnej, p rom iennej ra­
dości i u fnej w :ary w  dobro i  p od n io  
sre ce le  istn ien ia.

N iebaw em  uż zabłyśn ie w  każdym  
dom u czarodzie jsk im  b lask iem  cho in ­
ka, zgrom adzi się rodzina p rzy  tym  
sym bolu  darów  nieb ieskich , p rzyn ie ­
sionych światu przez m aleńkiego Je­
susa i darów  ziem skich, złożonych  
naw za jem  Bożej D ziec in ie  w  stajence 
b e tlee  ruskiej.

Na tym p rzedziw n ym  sym polu  naj­
p iękn ie jszego w  roku św ięta pragnę 
za trzym ać p rzez ch w ilę  W a szą  u w a­
gę, M iłe  Panie.

Skąd p łyn ie  n ie zrów n an y  cza i te­
go gościa z c ichego, w  zim ow em  u- 
śpien iu pogrążonego boru? M oże stąd, 
że  w nosi on do naszego życ ia , pełnego 
drobnych  n iepokojów , drobnych  utar­
czek , a c-zasem bolesnych Łargań i sza­
m otań, m ajestat c ich e j p rzyrody, łą­
czące j s ię  z  boską nieskończonością. 
Jakiś w iew  czystośc i i  n iepokalan ia  
s o ływ a  ku nam z zapachem  tej św ie­
że j z ie len i, jakieś pełne słodkości uko­
jen ie. A  po tym  p ierw szym , pełnym  
p ow agi i dostojeństwa akordzie, z a c z y ­
nają rozb rzm iew ać nam  w  duszy aa i- 
azp cudow ne d źw ięk i, da lsze  czarow n e 
sym fon je. W yob ra źn ia  unosi nas, n i­
b y  w cudow n ym  śnie, w  św iat m itów  
i  d z iw ów . Nad z ie lon ym  lasem  ch o i­
n ek  szum ią sk rzyd ła  b ia łych  an io ł­
ków , tych sam ych, które nad ż łob ­
k iem  betleem ekim  w zn io s ły  hym n 
ch w a ły  Bogu na w ysokości i ooke/u 
d la  lu dzi dobrej w o li. Ten  sam chor 
posłańców  n ieb ietk ich  unosi się nad 
* ie len ią  tych d rzew , sym bolizu jących

św ięto narodzen ia  Bożego, ich  b iałe 
sk rzyd ła  p rzen ika ją  każdą z jego d e li­
katnych  gałązek  tym  strum ieniem  do­
brej w o li, którą w ie śc iły  onej nocy, 
nad w szystk ie  inne w  dzie jach  i  losach 
św iata  w yn ies ion ej.

Dobra w o la  —  w o la  pokoju i m iło­
ści, oto cudowna ta jem nica Bożego 
d rzew ka . K ażde  zap a lon e  na niem  
św iatełko, każde m igo tliw e  św iec id e ł­

KostjUni na saneczki i kostium narciarski

Z DZIEDZINY MODY.

ko są przen ikn iona ludzk iem  uczu 
c iem , ludzk iem  pragn ien iem  w zbu dze­
n ia  w  drugicn radości i szczęścia . W y ­
razem  tego uczucia i  tego p ragn ien ia  
eą podarki, u łożone pod choinką. —  
W span ia łe, c z y  ubożuchne, m niejsza 
z tom, w szystk ie  m ają jednakow ą, bez 
cen n ą  w artość  w  sw o je j in ten c ji: a to 
po łączen ia  w szystk ich  w  raaosnej k o ­
m unii ow ego daru p rzyn iesionego św ia  
tu i  odebranego odeń p rzez B ożą  D zie ­
cinę.

Pod Bożem  drzew kiem  w yrów n u ją  
s ię  stany, łagodzą  p rzec iw ień stw a. —  
Jakże pob lad łyby jego blaski, jakże 

pob lad łaby n a jw iększa  okazałość, g d y ­
b y  w darach, pod niem  zło żon ych , po­
m in ięto kogokolw iek. Oa g ło w y  rodzi­
n y  do  najskrom niejszego dom ownika, 
każdy  w in ien  tam  zna leźć coś d ia  s ie­

bie. A. -tern jaśn iejsza  będzie  jege  pro- 
m ienność, tern cu dow n ie jsza  moc, im  
w ięce j serca to w a rzys zy ło  p rzygo tow a­
niu im. w ię ce j m yśli serdecznej, im 
w ięce j in tu icji w  odgadyw an iu  życzeń  
i  nragnień, p ośw ieco rych  w yb orow i 
podarków.

A b y  w  tę na jp iękn ie jszą  ozdobę 
serca p rzystro ić  Boże D rzew ko, putrze- 
ba napraw dę tak n iew ie le  środków ma 
terja lnych , o  ile  ty lko potra fi ono z a ­
spokoić w ie lk i głód dusz, łaknących  
m iłości i c iep ła  serdecznego.

Jeśli w  te da ry  um ia łyśc ie  p rzy ­
brać, M iłe Pan ie , W aszą  choinkę, je ­
śli um ia łyśc ie  tym  cudow n ym  flu idem  
przepełn ić atm osferę W aozego  domu, 
to n ie w ątp ię, że  spełn ią się życzen ia , 
którem i kończę tę naszą, rozm ow ę: 
—  W esołych  św iąt!

J Pełeńska.

„ D r e s s “  tło s p o rtó w  F irn o w ych ,

• liemny kostjum narciarski, ożywiony 
barwnym jaouyni szalikiem 1 t  takaż cza­

peczką.

Lw ów , 22. grudtnia.

Sporty z im ow e zysku ją  co raz  w ięk ­
sze pow odzen ie  w śród kobiet. Z  każ­
dym  rokiem  zw iększa  s;ę liczba nań 
które m iezadow ala ją się ju t jedyn ie  
najstarszym  z  sportów  zim ow ych , !j. 
ś lizgaw ką, afe p rzyp in a ją  śm ia ło nar- 
ly , by  p rzezw yc ię ża ć  ubielone śnie­
giem  etoki górskie, szerokie w olne prze 
strzenia. W ięce j jeszcze sport san ecz­
k ow y  lic zy  już obecnie cało legjony  
zw o lenn iczek .

U  nas w  Polsce, w p raw d zie  jeszcze 
zaw sze  narc iark i i saneczkark i przed­
staw ia ją  zn aczn ie  m niejszą liczbę, n iż 
zagran icą, n iem niej jednak i nasze 
okolice górskie zaludn iają się, z w ła ­
szcza  w  dni św iąteczne, grom adam i 
sportow ców  płci obojga. A  trzeba p rz y ­
znać, t e  sporty z ;m ow e są n iezrów ­
nanym  środkiem  na odśw ieżen ie  um y­
słu i uspokojenie n erw ów  po trudach
i niepokojach ży c ia  w ielkom iejsk iego. 
Tak ie skąpanie się w  pr.zyrodz:e, u ży ­
w an ie  św ieżego pow ietrza na w olnych  
przestrzen iach , ćw iczen ie  sw ej zręcz­
ności i odwagi, od d z ia ływ a  nader zba­
w ienn ie.

N ic  d z iw n ego  jednak, że z  chw ilą , 
gdy kobieta zaczę ła  hołdow ać sporto­
w i, m usiała się n im  za in teresow ać tak 
że i moda. B y łoby  ty lko bow iem  dla 
każdej z pań połow ą przyjem ności, 
gdyby  biegom  na nartach, c z y  sanecz­
kow an iu  n ie to w a rzys zy ła  radość; z

Dwa eleganckie kosłjumy aa ślizgawkę.

szykow n ego  i tw a rzow ego  stroju spor­
towego. W zg lą d  na p iczom  nie krępo­
w an ą  swobodę ruchu, kon ieczn ą  w  
sporcie narciarsk im , spraw ia , że do 
tych w y c zyn ó w  używ a się d z iś  prze­
w ażn ie  d ługich  pantatonów  zapew n ia  
jących  zarów no w ygod ę  jak też na j­
p rzy zw o its zy  w yg lą d  w  razdc upadku.

Trzy szykowne czapeczki do kosijumów 
sportowych, oraz interesujące ubianie 

szyji.

D o tak ich  d ługich panta lonów , obci­
skających nogę w  kostce i  w n uszcza­
nych dc sportow ego obaw ia , n a leży  
jako uzupełn ien ie sweter i  k am ize lka  
krotka, m ająca n iem al form ę boiera. 
Stan w  kostjum ie sportowym  jest rów ­

ni© w ysok i jak  w  innych  toaletach te­
gorocznych . Tak ie ensem ble daje w ra ­
żen ie  sinukłości sy lw etk i. Uzupełnia 
kostjum czapeczka  z  grubej w łóczk i 
lub też kask lo tn ic zy  z odpow iedniego 
m aterja łu  w ełn ian ego . Około s zy i o- 
w ija  się sza lik  w e łn ian y , na r ę c , ubie­
ra się rękaw iczk i w łóczk o w e  —  jedno 
i  drugie w  k-ulorach ż y w y ch  d la  rozw e­
selen ia stroju. U  n iektórych  pań w i­
d zim y  także zaw ijan e  skarpetki tego 
sam ego koloru co sza lik  i rękaw iczk i

N a leży  nadto dodać, że  m oda spor­
tow a w  tym  roku n a  ogół m a tenden­
cję do żyw szych  barw , n iż  w  sezonie 
ubiegłym . Podczas gdy roku zeszłego 
„d ress j‘ do sportów z im ow ych  by ł n iu- 
mal w y łą c zn ic  cza rn y , tej z im y moda 
stawna do dyspozyc ji sportswom en c a ­
łą  skalę żyw ych  barw , odbija jących 
jaskraw o od b ia łych  przestrzen i śnież-, 
nych

W a żn ą  rolę odgryw a ją  w  ubraniu 
d la  sportów  buciki, które pow in n y  być 
zrob ione z  s ilnego m aterja łu  i posiadać 
grube podeszw y, ce lem  zaoezp ieczem a 
sportsm enki przed  zazięb ien iem .

Dress, podobny ja ł  d o  nart, obo­
w iązu je  do snortu saneczkow ego. N a  
ślizgaw icę natom iast 'iibiera jaę bo-, 
atjum bardzie, kob iecy, panu je tu n ie ­
m a l w y łą c zn ie  spódniczka, a kostjum 
spodenlwwy w ygląda .zanadto outra* 
geux. Nina.

Wygoda® ubtauie dia dńoci do zabaw 
ratuowsch.
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f ĵT KĄCIK R O ZR W K O W k*
DODATEK TYGODNIOWY , GAZETY PORANNEJ11 ~

F r y z .
Ułożyła F. Gnidowa.

(Za. rozw ią zan ie  2 punkty).

W  b ia łe  po la  na leży  w tta w ić  odpo­
w iedn ie  lite ry , któTe c zy tan e  razem , 
podobnie jak  w  k rzyżów ce , utw orzą 
szereg słów

Znaczenie wyrazów ;
1) Lu k i:

I — 2 pieczywo,
3— 4 uczta,
5— 6 kaw ałek  gruntu,
7— 8 odłam ek d rew n a

a
2) Poziom o:

1— 2 drzew o,
3— 4 jst w  restauraocji.
5— 8 sp rzen iew ierzen ie  

P ion ow o:
9— 10 rodza j łopaty

I I — 12 w ym ys ł 
13— 14 słota

3)

S za ra d a .
U łożyła H. Mokrzycka, Drohobycz,

- ;l>

(Z a  ro zw ią za n ie  2 punkty).

P rzed  w ys taw ą  stoi strapiona n ie ­
w iasta ,

Z w estchn ien iem  ogląda torty, cukry,
ciasta...

Takie to kuszące —  w szystk iego  tak
w ie le ,

Lecz  zato p ien iędzy w  torebce n ie­
w ie le .

Są m arcepan ik i drugie —  trzecie —
czwarte,

M yśli kobiecina —  w ie le  k tóre w arte—  
M yśli i o rybce i sm acznej strucelce, 
Musi kupić now e szóste —  siódme

Helce,
Bo pierwsze św iętam i śliczne są modele 
Z wda szcza że p ięć św ięta  H elenk i

wesel.
Co rok w  tym  okresie ca łe  się pojaw ia 
W zm aga  „a p e ty ty " o cenach ro z ­

praw ia,
 o-------

M o za ik a .
Ułożył J. Reiss.

;Za  ro zw ią zan ie  2 punkty).

 Nr. 4 f*
P  E  B  U  s 7

Ułożył M. Budko, Radziechów.
(Z a  ro zw ią zan ie  2 punkty).

ra zów  p ięcio lrterow ych  o  podanem  po­
n iżej znaczen iu . W szys tk ie  te w y ra zy  
m ają literę początkow ą wspólną.

Środkow e lite ry  tych w y ra zó w  (o- 
znaczone bdałemi Jróikami) dadzą roz­
w iązan ie .

Znaczeni©  -wyrazów:

1) p lem ię karłów- w  A fry ce  Środk.,
2) m iasto w  N iem czech , 3) egzo tyczn y  
ow oc. 4) bósówo, 5) che,mik i f izyk  
angieLs. z 17 w ., 6) sp rzedaw cy o w o ­
ców , b ryn dzy  itp., 7) m iasto w  półn. 
Francji, 81 zdrobn. im ię  żeńskie, 91 
państw o w  H indostanie, 10) w y c zy n y  
sportowe, 11) m iasto na Podolu  rosyj.,
12) s ław ny skrzypek  czesk i z 18 w.,
13) p ożyw n a  karm a d la  byd ła  rogat.,
14) kom itat na W ęgrzech , 15) ma- 
terja l budow lany, 16) omasto w  P o l­
sce, 17) rów ne czw artem u , 18) pojazd, 
19) po lityk  polski z końca 19 w ., 20) 
niedostatek, 21) dobry znajom y z „K ą - 
c ik a '1', 22) zabaw ka  dziec inna , 23) 
k łam stw o, 24) obozow isko, 25) narodo­
w a  rosyjska potraw a, 26) m iasteczko 
w  M ałopolece, 27) pism o papieskie, 
28) urząd.

 o-------

Za gad k a  dla  
g r z e c z n y c h  d zie ci.

Z  ust n ianiek na papier przela ł 

St. J. Nowak.

(Z a  rozw iązan ie  1 punkt) * 
W la z ł kotek na płotek 

i śledzi, 
c zy  ptaszków ma daszku 

dość siedzi.
W ięc  lic zy  i lic zy  

,jak umie, 
a ż  siedm, lak siedm 

ma w  sumie.
W tem  skoczy jak z  procy 

i  ch w y ta  
dwa w ie lk ie  w róbelk i 

i kw ita.
T y  na to, jak Kato 

m ów  śmiało, 
co p ta s zę  w  na daszku 

zostało?

N a leży  w p isać  odśrodkowo 28 wv-

Ła m ig łó w k i.
(U ło ży ła  F. Gollow a, Lw ó w ).

Za rozw ią zan ie  2 punkty.

I.

Ma ... cha, nie... la, kon... rencja, 
łn  ... wo, pa ... ka, ka ... rek. na ... ka, 
goi ... ca.

W  pow yższych  n iekom pletnych 
w yrazach  na leży  w staw ić brakujące 
zgłoski, które czytane kolejno dadzą 
rozw iązan ie

II

Baj'adera, kibitka, Napoleon, znac-ą- 
co, majątek, łopata, kirasjer, Zakopane, 
odyniec, krbyła, karawana.

W yjm u jąc kolejno z każdego w y ra ­
zu po jednej zgłosce, o trzym am y zn a­
ne przysłow ie.

S za ra d a .
(U ło ży ł E. Dworski, L w ó w ).

Z a  rozw ią zan ie  2 punkty.

Ośw iadczam , że  okazaja —  „druga - 
C zw arta “ —  nie tak rych ło  będzie. —  
W ięc  rada m oja nie długa —
N iech  każdy  mój tow ar nabędzie! 
„Raz'* —  to m aterjdł doskonały...
A  przytem  tak „drugie . trzecie .... 
Tak kupiec p raw ił pochw ały,
By towar swój sprzedał na św iecie, —  
„C a la "  —  jest to piękna nauka. —  
Lecz jaka? Zgadnąć nie sztuka.

*
R ozw ią zan ia  z dołączonym  kupo­

nem nadsyłać na leży  pod adresem  R e­
dakcji najdalej tlo n iedzie li, dn ia  28. 
bm w  południe.

Późn ie j nadesłane ro zw ią zan ia  nie 
będą stanowczo uw zględn iane

Rozwiązaisse za dań
z  N r. 4 7 .

Szarada: Szaradom anja.

Magiczny logogrył: Port, ruda, ow i, 
targ, Ewa, Krak, czar, jar, arak =  P ro ­
tekcja.

Żarcik: Przedw czora j, w czoraj, d z i­
siaj, jutro, pojutrze.

Dwie krzyżówki w  kole:

I. Poziome: Polesie, M emel. m it, 
Norbert Ochs, skała, ark, ce l, tor, San, 
oia .

Pionowo; Om len, em ir, Set, ii, 
so, akr, Arab, K łe, et, ar, los, opar, 
mc, ha.

II. Poziomo" K lan , im an, opus, a l­
ka, guano, kropka, siarka. P laton, Ja­
nek Reiss.

rionowo: L i, amo, napar, nule, ski, 
as, ku, ars, p ion, opal, kraj, akta, 
Aon , en.

Aklualny krakowiak: Początkow e
lite ry  w ie rszy  czy tan e  kolejno dadzą 
ro zw ią zan ie : „G runt to fo rsa "!

Metapramy: A rak  —  Kara, rap —  
par, ik a r — raki, m us — sum, Dokaż— 
zakop.

Litera docet: Parana —- parada, ro­
sa —  kosa, la w a  —  naw a, tum — sum, 
jad —  jod.

*

Za tia-fne rozw iązan ie  zadań z  nr, 
47 uzyskali po 12 punktów pp.: H. 
M okrzycka, „R yśk a ".

*

Z a  tralne rozw ią zan ie  zadań z nr, 
46 uzyskali dodatkowo po 12 punktów 
pp.: M. Sereda, E. Dworski, W łaa . G., 
A . Loegleruw a, B. Rubczak, H. M ielań- 
ska.

O d p o w ie d zi 
R ed a kcfi.

A. D., Gzortków: Szarada pójdzie,
rebusy słabe, nie. B- M„ Drohobycz 
D ziękujem y, zam ieścim y. „Ryśka": 
R ozw iązan ie  Zareika m ylne. A  prze­
c ież  to takie ła tw e ! „K ade": W szyst­
ko oczyw iśc ie  pójdzie. D zięk i. J. V., 
Lw ów : N ie  —  zanadto proste i ła tw e. 
„Tnśka": Szarada m yln ie  rozw iązana ; 
Żarcik  w ogóle nie rozw ią zan y , meta- 
gram y tylko częściow o —  i do tego 
m y ir ie . Eng. D„ Lw ów : Zam ieścim y. 
Brak rozw ią zan ia  m etagram ów ! Jania 
St.: Rebus w  rysunku bardzo slaby, a 
i w  kom pozycji zaw iera ł błędy. Olga 
Leerow: D zięku jem y za m iłą  szaradę 
i słowa uznania. N iestety  —  drukować 
trudno, bo jak to Pani sam a zau w aży ­
ła, bardzo nieudolnie zbudowana. A le  
nie trzeba się zrażać —  toż nie święci 
garnki lepią. E '-pe Przemyśl: N ie m o­
żem y u w zględn ić  rozw iązań  z  nru 
46, gdyż p rzyszły  znów  znaczn ie spó­
źn ione, co  staje się juz n ie w yjątk iem , 
lecz  poprostu regułą.

*

W szy  s il im naszym kochanym Czy. 
te'nik(łm, Przyjaciołom i Sympatykom  
„Kącika" zasyła Redakcja ..Kacyka 
najserdeczniejsze życzenia „Wesołych  
Świąt".

KĄCIK ROZRYWKOWY
KUPON do Nr. 4fi

„GAZETY PORANNEJ"
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PROGRAM ALDNCJ1 RADJOWYCH.
Poniedziałek dnia 22. grudnia 1930.
Audycje własne rozgłośni lwowskiej: 

17-05 p. Wanda Ricnaid, autorka szeregu 
artykułów w czasopismach kob.ecych, rv 
giosi pogadankę na aktualny temat. „Jak 
s t io ć  choinkę", w której poruszy to za 
gadnienie z punktu widzenia estetyki.
19.25 Komunikat przedświąteczny Zwiąż, 
ku M łodzieży Polskiej. 20.00 W  ramach 
stałej audycji tygodniowej Kwadransa 
dla artystów plastyków, której celem 'est 
dar.ie możności poszczególnym artystom 
plastykom, wystawiającym swe dzieła na 
Wystawach we Lwowie, wypowiedzenia 
się na temat swej twórczości, artysta 
malarz p. Al. Riemer wyg osi prelekcję p. 
t. ,,Artysta, obraz i publiczność".

LWÓW,. 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
Odczytanie programu na dzień bieżący.
12.10— 13.00 Koncert z płyt gramofon.
15.50 Transmisja z W arszawy: Lekcja
języka francuskiego. Lektor p. Lucien 
Roąuigny. 16.15 Transmisja z Warszawy: 
P iogram  dla dzieci: ł )  Onowia&anie „O 
aksamitnym kocie", pióra J. Borowiczo- 
wej. Program dla m łodzieży: 2) „Z  mo­
ich. wspomnień brazylijskich" —  wygłosi 
Jul. Krzewiński. 16 45 „Gaz jako opał w 
gospodarstwie dom owem " —  omówi p. 
Zalewska. 17.05 „Jak stroić choinkę" —  
wygłosi p. Wanda Richard. 17.15 Trans­
misja z Krakowa: „Amerykański laureat 
Nobla Sinclair Lew is" —  wygłosi prof. 
Roman Dybowski. 17.45 Transmisja z 
W arszawy: Muzyka lekka z „Gastrono-
m ji“ . 18.45 Rozmaitości. 19.10 Transmi­
sja z Warszawy: Skrzynka pocztowa rol­
nicza —  korespondencję bieżącą omów: 
inż. Wacław Tarkowski. Giełda rolnicza.
19.25 Komunikat przedświąteczny Związ­
ku M 'odzieży Polskiej 19.36 Transm' ,ja 
z W arszawy: Prasowy Dziennik Radjo- 
wy. 19.55 Płyta gramofonowa 20.00 Kwa 
drans dla artystów plastyków. P. Al. 
Riemer wygłosi „Arlysta, obraz i puDli- 
ezność". 20.15 Transmisja z W arszawy: 
Pogadarka. 20.30 Transmisja z W arsza­
wy: W . Jacobi: OperetKa „Targ  na dziew 
c ięta ". W j-konawcy: Orkiestra P. R. Wa 
cław Elszyk (dyr.), HaFna Sawicka, Tola 
Mankiewiczówna, Janusz Popławski, A- 
Ieksander W asiel i inni. 22.00 Transmi­
sja z W arszawy: Fejleton pt. „Boże Na­
rodzenie na wsi' —  wygłosi red. Jan 
Sokolicz-WToczyński. 22.15 Koncert z 
płyt gramofonowych. 22.50— 23.00 Trans­
misja komunikatów z Warszawy, 23.00—  
24 TO Transmisja muzyki tanecznej z War 
sza wy.

L IPS K  22.30 Koncert symf. LONDYN 
N ATIO N AL 21.00 Rethlehem" jasełka. 
21.35 Radjokabaret. B FATISLAW A 19.20 
Tr. z Teatru Naród. „Pieśń gór“  opera 
Kienzla. KOPENHAGA 22.00 Symfonie II 
Reelhovena wykona radjoork. LONDYN 
RFG. 22.45 Lauri Kennedy fw'oloticz.1 
i Dorothy Kennedy Ifo rt ). HAMBURG
20.00 ..Aneela" słuchowisko gwiazdkowe. 
R U K il ‘ FS5T 21.15 Kwartet Theodoresco. 
B FR L IN  16.30 „E in Kleines Kindelein"
24.00 Koncert nocny. FZYM  117.30 Tr. z 
Accaaemh Filarmonica. Koncert kwarte­
tu z Bresei. yo.ro Konrert sym f-wokal- 
ny. L ś N O F łW F S  20.45 W ieczór muz. 
Indowej. PFAGA 19 00 Tr. z Teatru Ni»m. 
..S!mnne Boccan^gra" on. Yerdiego. M e'-

ai.OO TV Koncert radio Marelli 
TVTFT'r ,N *>0 "O Prem iom  ,.Das Cb-Gt-l. 
V in‘ on. w 2 akt. H. Pfitznera. 1WK*NA- 
CH-TfTM yO.40 T r i ° i  świeri królow ie" —  
z p a d  *of, legenda Timmermansa. BUDA­
PESZT 20.45 Koncert utworów Lehara.

W torek dnia 23. grudni 1930.
Audycje własne rozgłośni lwowskiej:

Koncert popołudniowy z płyt gramofono 
wvch o godz. 16.15 poświęcony jest twór 
c zo ’ci Chopina. O godz. 16.45 p. Marja 
Zukolyńska-Leszczycowa wygłosi pre­
lekcję pt. „N a  skrzydłach tęsknoty" w 
której z okazji 100-nej rocznicy powsta­
nia Siherza H-moll Chopina przedstawi 
historję powstania tego utworu, osnute­
go —  Jak-wiadomo —  na piotywach ko- 
lendy „Lu la jże Jezuniu". Poczem ilustra­
cja muzyi zna.

LW Ó W . 11 58 Sygnał czasu i hejnał. 
Odczytanie programu na dzień bieżący.
12.10— 13.00 Koncert z płyt gramofon.
15.50 Transmisja z W arszawy: „O  Em ilji 
Szcza-ieck ‘ ej“  —  wygłosi prof. Adam 
Crartkowski. 16.15 Koncert z płyt gra­
mofonowych. 16.30 „W ig ilja  duchów" —  
opowie pro-f, Adam Fischer. 16.45 „Na 
skrzydłach tęsknoty" —  wygłosi p. Ma 
rja Żukolyńska-Leszczycowa. w setną 
rocznice Dowst-ani- Scherza h-moll Cho-

Dr. Tecdor Blauer
lekarz miejski, sądowy i Kasy chorych w  Ka.narnie 

zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniacn w  64-tym roku życia 

Obrzęd pogrzebowv odbędzie się we wtorek, dnia 2-ge grudnia br. 
o godz. i2-tej w  południe z hali cmentarnej we Lwowie.

395 Żona, i  Rodzim

Praktyczne podarki
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PRZEPIĘKNE K R A W A T Y  
NAJLEPSZE RĘKAWICZKO 
riODNE C H U S T E C Z K I

A LA V'LLF DE PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL MARIACKI 11.

Z  ż y c ia  p ro w in c ji .

W ie ś c i z
(Od naszego 

ZaFN.ce w grudniu.
Odnowienie sali Sokola. Zniszczony 

w czasie działań wojennych budynek tu­
tejszego Sokola sta’  do niedawna w opła­
kanym stanie. Dopiero w ostatnich mie­
siącach kilka osćb, którym na sercu le­
żał obov iązek odnowienia polskiej pla­
cówki, wzlę'o się do pracy i dzięki ich 
zabiegom około zdobycia funduszów, 
wszystkie sale budynku zostały odno­
wiono, scenę wybudowano nową, tak, że 
można już urządzać przedstawienia. Spc 
cjalną zasługę w tern przyznaje się m iej­
scowemu Kółku amatorskiemu Sokola i 
p. burmistrzowi Józefowi Szawłowskie. 
mu. który odn'ósł się do ofiarności miej 
scowych obywateli i zdobył znaczne fun­
dusze na ten cel.

Drrczp-1" urOczyMrśei fiMo-tH/PRce 1.

korespouuenta.)
W  dniu 30. listopada b. r. miejscowe Ko­
lo TSL. uczciło setną rocznicę powsta­
nia Listopadowego w ten sposób, fż dnia 
29. listopada o godz. 6 wieczorem odbył 
się capstrzyk wieczorny, urządzony przez 
miejscowy oddział Strzelca, który prze­
maszerował ulicami miasteczka z lam- 
piun-ami i orkiestrą. O godz. 6 -ano hej­
nał z w ieży kościelnej, o godr. 10 p. p 
odpiaw ione zostało uroczyste nabożeń­
stwo w kośr'ele pąrafjalnym. Akademja 
wieczorna składała się z słowa wstępne- 
4°> wygłoszonego przez p. J. Fieglara, 
chóru młodzieży mieszczańskiej, oraz 
przedstawienia amatorskiego pt. „Hanu­
sia s\rożańska“  pod reż. p. Węglowskie- 
go. Dochod z tego przedstawienia prze­
znaczono na cele oświatowe.

pina, poczem koncert z płyt gramofono­
wych. 17.15 Transmisja z W ilna. „Co ma 
wisieć nie utonie" (Kajakiem do Stam­
bułu) —  opowie p. Antoni Bohdziewicz. 
17.45 Transmisja z Warszawy: Popular­
ny koncert symf. poświęcony R. W agne­
rowi, w wykonaniu ork. Filharmonji W . 
pod dyr, Grzegorza Fitelberga. 1. Wstęp 
do opery „Lohengrin ", 2) Pochód wesel­
ny i op. „Loh en g i'n “ . 8j Wstęp i śmierć 
Izoldy z dram. „Tristan i Izolda". 4) 
Cnór prząśniczek z op. „Holender Tu­
łacz". 5) Marzenie. 6) Taniec z III. aktu 
°P- „Śpiewacy Norymberscy'". 18 4li> 
Rozmaitości. 19.10 Transmisja giełdy ro l­
niczej z Warszawy. 19.25 Płyty gram ofo­
nowe. 19.35 Transmisja z W arszawy: Pra 
sowy Dziennik Radjowy. 19.50 Transm - 
sja z W arszawy z Teatru W ielkiego, o- 
pera „ Ł up a z Lam mermooru" G. Doni- 
zi tuego. Obsada: Lord Asthon August
Wiśniewski, * ucja jego siostra Ewa Ban 
4 owska.Turska, A licja jej powiernica 
Mai ja Okna, Edgar Rowenss. ood W iktor 
Bregy, Lord B debend Junelli Trembicki, 
Lord Buklaw, narzeczony Lucji Janusz 
Dopławski, Normano łucznik Gustaw Ivo. 
Kapelmistrz Jerzy Silich, Reżyser Adolf 
Popławski. Po operze transmisja komu­
nikatów z W arscw t-

H OGŁOSZENIA

JADALNIA orzechowa modna, garnitur 
klubowy skórzany, gabinet męski kom 
pletny, sypiam i i wiedeńska, c.kazyjnie 
do sprzedania. Wiaoomość: Firma Mar 
kiewicz, Rynek 42., sklep korzenny.

  _  11331-3

FORTEPIAN «róciutki krzyżowy, pierw­
sze jakości sprzedam bardzo okazyj­
nie Kopernika 26. Skleniarski. 11180-4

SEKRET ARZYK w dobryn stanie z ja­
snego drzewa kupię. Zgłoszen:a do 
biura ogłoszeń Buchstaba Jagiellońska 
7, pod „Jasny sekretarzyk" 11378-4

ANTYK*, dywany perskie i obrazy kupu­
ję. Zgłoszenia telefoniczne 91 98

10877-8

.MEBLE sypialne, salony, jadalnie, urzą 
dzenia kuchenne, krzesła etc., na dłu­
goterminowe sołaty u Bescbelesa, Ko­
pernika 23 (róg Wronowskiej!

0067-45

OKAZYJNIE do sprzedania saion maho­
niowy wiedeńsai, sypialnia manonid- 
wa wiedeńska, salon antyczny, bibljo- 
tpka, komody antyczne, bmrKO apte­
czne, krzesełka, pojedyncze fotele, bi- 
bljoteka, komody antyczne, biurko an­
tyczne, krzesełka, Doiedyncze fotek 
witrynka i kilka dywanów oe-skich 
w Douin Sztuki, Akademicka 14.

1535S

NAUKA iW YCH Om M E

ABSOLWFN TF A filozofji z egzaminem 
profesorskim poszukuje lekcji w zakre­
sie gimnazjum niższego. W  ruiejscL lul 
na wyjazd. Zgłoszenia do Admini"traci 
„Filozołka". 11308-1

R 62  N
ALPAK0W E nakrycia po cenach hui 

townyeli na Gwiazdkę poleca Rent 
schner, Legjonów 37. 11248-

CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór­
ne, neurastenię seksualna, leczy specja­
lista dr. Frisch, ul. Wałowa 11. Tele­
fon 55 • 20. 1119S-?

10 ZŁ  DZIENNIE, Poważne Przedsię­
biorstwo Przemyślu Krajowego poszi. 
kuje Pan i Panów do lekkiej piśmien­
nej pracy domowej. Gdynia Port, —  
skrzynka pocztowa 4- 11161-10.

W ALNE ZGROMADZENIE Członków 
Spółdzielni pod firmą: Małopolska Ra 
sa Kredytowa Spółdz. z >dp. udz. vre 
Lwowie odbędzie się dnir 30. grudnia 
1930 reku o godzinie 5-tej popołudniu 
w lokalu własnym przy ul. Kopernika 
9 z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Wybór członków Rady Nad­
zorczej i Zarzadu. 2) Wnioski człon­
ków. Zarząd 11369

ODMŁODZENIE cery, usuwanie zmar­
szczek, wągrów, zuytecznych włosów 
i brodawek Pierwszorzędny Zakład 
„Kosmeo", Mikołaja 7, 11393-3

na płytacn kupuj«  
Dię w  chrześcijan 

sldm smaazie 
gram ofonów  1 płyt

L e o n a r d a  W a n k e ^ o
we Lwowie, ul. Krakowska 16. Tel. 46-18.

10717

KOLĘDY

Praktyczne podarki dla Pad
na Gw iazdkę,

jak kuDony ™einiare 1 jedwabne na 
suknie z najmodniejszych gatunków 
po baidzo zniżonych cenach poleca 

firma

Antom! Uwiera
11153 u l .  H u l i c l c a  IO .

Na Gwiazdkę
wełny na płaszcze i suknie —  jedwa­
bie, po niebywale n i s k i c h  cenach 

sp-zedaje firma

A L F O N S  U W I E R A
pl. H alicki 14.

Okazja taniego kupna. , 1115?

Na lw ię ta ! ! !
wyborowe

na i lepszy podarunek 10543

najtańsze obuwie, śniegowce,
kalosze, pończochy, saarpetki — poleca

L. T. SKRZYPEK, Halicka 4.

100 Zł.Już za 
DOBRY GRAMOFON

z 5 płytami 
kupisz w  znanym składzie

L E C  N A R D  W X » K B
Ul. Krakowska 16. Te l. 46-18

Najmilszy podarunek na G w iazdkę.
10709

NACZYNIA EMALIOWANE
aluminiowe, formy świąteczne i t  p.

poleca najtaniej 10958

M A R J A N  K O Ś C I U K
CZARNECKIEGO 1.
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SZNUROWADŁA SURCWtOWE W A Ł IC H IE W IC Z
S io d la r z  11273 L w ó w ,  K o p e r n ik a  2

N A  G W IA Z D K Ę *
GRAMOFONY SZAFKOW E I  W A LIZK O W E . 

P Ł Y T Y  GRAMOFONOWE, KRAJOW E I  ZAGRANICZNE 
W  NAJW IĘKSZYM  W YBORZE:

FUS MASTERS VOICE, COLUMBIA, POLYDOR 
BRUNSWICK, ODEON, PARLOPHON, SYRENA 

HOMOCORD
Wszystkie przeboje z ostatnich rewji warszawskich 

i najnowszych filmów dźwiękowych.
Bogaty repertuar klasyczny. Kompletne opery w wy- 

konanin artystów światowej sławy
poleca

M  p  | f|  | A * *  Lwów, Kopernika 1. 5.
r l C L U U J M  Telefon 8-59.

Wszelkie Informacje bez obowiązku kupna. —  Fachowa 
obsługa.
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A U T 0 B 0 R 0 Ż K I na śluby, wycieczki, ja- 
koteż dziennie zamawiać można „L u ­
men", pl. Marjac,ki 4. 11392-3

Montaż i naprawa

R a d jo a p a ra tó w
magnesowanie głośników i słuchawek 

tanio i solidnie wykonuje firma

„ R  A U  B O LA "
laboratorjum radiotechniczne 

LE G EŻYNSK I I  SKA 
Lwów, ni. św. Michała 8. Tel. 91— 71.

11385

O K A Z J A
NA ŚWIĘTA jest do nabycia partia win 
francuskich, burgundskich i Dordoskich 
białe i czerwone po cenie 8 zl, za butelkę. 
Sprzedaje się każdą ilość. —  W ina te po­

zostały po zwinięciu baru i dancingu.

ZARZAD K A W ! 4RNI DE LA  PA IX  
Lwów, pl. Marjackl 7.

Polecam!
ID EALNE W  SMAKU SZYNKI, PRZE 
W YBORNE W Ę D IIN Y . W ÓDKI, W INA, 
KO NIAK I I  W SZELK IE  D ELIKATESY 

NA ŚW IĘTA 

zakupić tylko n

Zofji Telirzek

Wieczny
O b r u s

(amerykański).
N IE  P IERZE  SIĘ NIGDY, ZAW SZE CZA 
STY I  B IAŁY . ID EALNA GW IAZDKA 

DL^ ŻONY.
Sprzedaje H 370-2

JAN  SUDHOFF 
Lw ów , ul. Akademicka I. 8.

$

Lwów, ul. Akademicka 

Cenniki darmo.

1. 6.

Najtańszy
Handel win i wódek 

Franciszka Moszkowicza
Lwów, ul. Kołłątaja 2.
poleca na ŚWIĘTA

Wina
Miody -  Koniaki

szlachetne

Likiery
po cenach konkurencyjnych.

franc., austr., węg., wło­
skie, hiszp. i alzackie.

francuskie
zagraniczne 
i  krajowe

11377-2

S A N D A C Z E
1 kg Zł. 5*50 1 kg z ł .  5 50
ś w i e ż e  —  dziś i codziennie nadchodzą 

do firmy 11258

Karol Krupiński
L w ów , Akadem icka 4. Telef. 26-54

Brandstadłer
Lwów, pl. Gołuchowskich 5.
Tel. 11-22.

polecają na

G W IA Z D K Ę
wyborne czekolady, cukry świetne płe- 
czywka, andruty, również efektowne 
i piękne bombonierki, oraz wszelkie wy­
roby cukrowe i cziKoiadowe znakomitej 

jakości i dobroci.

CENY NADZWYC7A.T PRZYSTĘPNE. 

DO K IN A  „ P A Ł A C E "
Z A  D A R M O

MOGĄ D Z IŚ  PÓJŚĆ:

91) (P rzed ruk  wzbroniony.)

H . S . B A N N E R

f:ZERW0NYK0BRA
A UA U T O R Y Z O W A N Y  • P R Z E K  L A D  

^ A N G IE L S K IE G O

Sam ochód p rzem k n ą ł p rzez  w ioskę , sąs iadu ją­
cą z  Su m beraw ą. N a d rod ze  sta li g ru p k am i m ie ­
szkańcy, k tó rzy  o  te j g od z in ie  p ow in n i b y l i  b yć  w  
polu  lub na targu . Za  D a im le rem  p ogon iły  z ło w ro ­
g ie  sp o jrzen ia  o ra z  ceg ła , k tóra  ro zb iła  s ię  o  m e­
ta low ą ram ę szyby  och ronnej. S zo fe r  za trzym a ! 
m aszynę i un iósłszy s ię  na s iedzen iu , p o g ro z ił na­
pastn ikom  c iężk im  k luczem . Z b ie g o w isk o  na rogu 
rozp ie rzch ło  s ię  jak  porw an a  w ia trem  garść  p lew

—  N ie  —  rzek ł P io tr  —  L e p ie j  je d źm y  da le j 
T o  są ty lko  p isko rze , a nam  p o trzeb a  szczupaka.

Tom  czyścił ucho z  c eg la n ego  pyłu
—  Ocli. żeb ym  ja  dostał w  ręce  te g o  sp ortow ­

ca —  w estchn ął ża łośn ie. — O dech cia łoby  mu s ie 
rzucania .

W  m inutę p ó źn ie j auto w je żd ża ło  w  strom a 
u licę, stan ow iącą  chińską d z ie ln icę . T e ra z  już n ie 
u lega ło  w ą tp liw ośc i, że  zan osi s ię  na coś złego. 
U lica  zapchana b y ła  g ęs lym  tłum em  rozw rzeszcza  
nych krajowców", a w szys tk ie  sk len y  C h ińczyków  
pozam ykane.

—  I  wy zam k n ijc ie  o k ie n ic e  —  rozkaza ł P io tr ,

■ d y  zn a le ź li s ię  w  sk lep ie  ,Yu Ch inga. —  A  ty da­
w aj tu taj te  k w ia ty  —  rze k ł do szo fera , w skazu jąc 
la  og rom n a  pakę, o w in ię tą  n ia łam i, z k tó re j koń- 
ow  w ys taw a ły  liśc ie  pa lm . Z a ję to  o p a k o w a n ie  i 

j*czom obecnych  ukaza ła  s ię  krucica, pa rę  W in ch e­
sterów  i  w a lizka , w ypchana am unicją.

—  Jesteśm y u zb ro jen i —  rzek ł P io tr , sp og lą ­
dając z czu łością na b łyszczące lu fy.

—  O w szem  —  p o tw ie rd z ił T om  —  ty lk o  n ie  je- 
d em  p e w ;en czy tw ó j tłusty p rzy ja c ie l w ie , k tó ­
rym  końcem  b ie r z e  s ię  tę  zab aw kę  d o  ust Ja w  
każdym  razie  n ie  p od e jm u ję  s ię  daw ać mu p ie rw ­
szej lekcji... A le ,  a le , czy ci n ie  p rzysz ło  p rzyp a d ­
k iem  do g ło w y  dać znać do p o lic ji —  je ż e li w  tym  
k ra ju  is tn ie je  taka insty tu cja?

—  Ż eb y  s ię  narazić  na śm iech  z p ow odu  fa ł­
szyw ego  a la rm u ?  W ies z , co to są C h ińczycy —  a ra­
czej p ra w d op od ob n ie  n ie  w iesz... W  ra z ie  gd yb y  
sytuacja okaza ła  s ię  n a p raw d ę  groźn a , u c iek lib yś ­
m y s ię  do te le fonu .

—- O. to  m acie  te le fo n y ?  —  rzek ł Tom .
—  C zy sądzisz, że  to  ś rodek  Sahary, czy coś 

w tym  rod za ju ?  M oże s ię  jeszcze zapytasz, czy m a­
my k an a lizac ję?

—  Jestem  p ev  ny. że  n ie  m acie  —  ośw iadczy ] 
artysta, w c iąga jąc  nosem  p o w ie trze . —  A  w  każ­
dym  ra z ie  n ie  w  te j rezyden c ji... T u  coś gn ije ... m o­
że ;c '(c lj? e  szczury...

—  P e w n ie  gotu ją  coś w  kuchni...
—  N iech  ich n ie  znam... A le ,  a le , g d z ie  s ię  

pod zia ł nasz korp u len tn y  gosp od arz?
—  Y u  C h in g?  P o s zed ł ostrzec  sw oich  z iom ków , 

żeb y  n ie  w ych y la li n osów  na u licę... Zobaczm yż,

Bilety, których ważność upływa no 
3 dniach są do odebrania od 12— 1.30 
w Administracji.

fu.

NOBIS FI. L  Sapiehy 3.
RATLER M., Sykstuska 2- 
L O B R Z A Ń fK A  ST., Łyczakowska 22. 
W ER TELE CK i W., Piekarska 15. 
SANCHEN W ,, Lelewela 6 a.
SANH EN W ., Lelewela 6 u.
KOPP A., Łyczakowska 4. 
AUSSCH NITZ K., Jachowicza 16. 
FELDM AN  M., Gliniaaska 12. 
KOŁODZIEJCZYK K., Szeptyokicn 10.

jak  s ię  p rzed s ta w ia ją  ty ły  naszej fo rtecy . Id z ies z  

ze inna?
P osz li w y jrz e ć  ty ln em i d rzw ia m i, z k tórych  

roztaczał s ię  w id ok  p e łen  g łę b o k ie g o  spoKoju. W  
d o le  p łyuęła le n iw ie  rzeka . Nad w odą  szczeb io ta ło  
k ilk an aśc ie  d z iew czą t, za jętych  p ra n iem . Na d a l­
szym  p lan ie  ja śn ia ły  w  słońcu u ia łe  b u d ow le  m a­
łe go  m iasteczka , a d a le j jeszcze  —  m ajesta tyczne 
stok i gó r , porośn ię tych  lasam i. D z iw n e  to  b y ło  d la 
rozpętan ych  nam iętn ośc i luazk ich .

—  Y u  C h ing  w raca  —  w y k rzy k n ą ł P io tr , wska 
żując na k ręp ą  figu rę , w sp in a ją cą  s ię  ku m iejscu, 

gd z ie  staii.
Ch ińczyk  p rzy łą c zy ł s ię  do nich, a le  ja go  k s ię ­

życow a tw a rz  nosiła  ś lady  w zbu rzen ia .
—  N ie  chcą posłuchać, tuan —  rzek ł, sp luw ając 

z irytac ją . —  D ziś  jes t uroczystość T ‘s inga B in ga  i 
m ów ią , że  je ż e l i  n ie  o d p ra w ią  zw y k łe j p roces ji 
spotka ich coś z łego . Sejaun dał im  znać, że  n ie  
m ają  s ię  czego  o b a w ia ć  i r ze czyw iśc ie  tłum  s ię  p rze  
rzed z ił. Jestem  p rzekon an y, że  to  podstęp , a le  m oi 
w szyscy  p rz y ja c ie le  są za p roces ją . W ła śn ie  spusz­
czają o k ien n ic e  i w ynoszą  ch o rą gw ie  i la ta rn ie.

L e d w ie  w y m ó w ił te  słow a, od  stóp w zgórza  
dob ieg ła  ich uszu zm ieszana w rza w a  k rz yk ó w  i 
m uzyki. Y u  C h in g  u ch y lił os ł rożn ie  ok iem cy . P r z e ­
sz li m uzykańci, k roczący  na cze le  p roces ji. P rz e z  
k ilk a  m inut u lica  b a rw iła  s ię  s tru m ien iem  w ie l­
k ich , p ap ie ro w ych  la ta rn i na k ijach  i b a rw n ie  
h a ftow an ych  ch o rągw i poczem  w szystko  zn ik ło  
w  odda li.

U p łyn ę ło  d z ies ięć  m inut.
(C ią g  dalszy nastąpi.;

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem 15 g r„ za wiersz 1-szpalt m ilimetrowy (szer 60 mm.i. na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 m m ) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej summo 
70 gr.. drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Fala strona ogłoszeniowa 300 zl.. cala strona tekstowa 600 zł cała strona n©d na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogtnszer a vv miejscu zastrzeżonem, o, osz°nia osobno stojące i bez oumeru doliczamy
25 proc. Oopowiedzialności za term inow i druk nie przyjmujemy, borta przekazów nie Donifikujemy. — U W A G A : K.dumny ogłoszeniowe są podzielone o i
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty)

Z diukami Wydawnictwa „Tazety Porannej , Ska z oqi. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. —  Odp. redaktor STEFAN KRZYŻ a NOWSKL


